
61 posiedzenie KW RWPG
Program koordynacji 

planów rozwoju 
w latach 1976-80

W dniach od 23 do 26 bm. 
odbyło się w Moskwie 61 po­
siedzenie Komitetu Wykonaw- 
czegc RWPG. Komitet rozpa­
trzył informację sekretarza 
Rady o środkach podjętych 
przez organa RWPG w celu 
wykonania uchwał XXVI Se-
sji RWPG i podjął 

decyzje.
Na posiedzeniu

odpowied-

Komitetu
Wykonawczego zaaprobowano 
przygotowany przez komisję 
RWPG do spraw współoracy 
w dziedzinie planowania — 
program prac w 
koordynacji ułanów 
gosnoHarki narodowej 
członkowskich RWPG 
tach 1976—1980

Ponadto omawiano 
problemy dotyczące 

zakresie 
rozwoju 
krajów 
w la-

m. in.
ochronv

środowiska naturalnego czło­
wieka w krajach RWPG, za­
pewnienia przemysłowi lek 
kiemu tych państw nowoczes­
nych maszm i urządzeń.

Na posiedzeniu dyskutowa­
no również nad wd°rnvm oo- 
rzadMem obrad XXVII Sesji 
RWPG.

Z ramienia Polcki w posie­
dzeniu uczestniczył wmonre- 
zes Rady Ministrów Mieczy­
sław Jagielski. (PAP)

Warszawskie spotkania 
minister J. Furcewej
Minister 

Jekaterina 
się wczoraj

Podzieliła

kultury ZSRR — 
Furccwa spotkała 
z dziennikarzami, 
się ona wrażenia­

mi z pobytu w Polsce, a także 
scharakteryzowała dotychcza­
sową współpracę w dziedzinie 
kultury między obu naszymi 
krajami.

Minister J. Furcewą przy­
jął wczoraj członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC 
PZPR — Jan Szydlak. Omó­
wiono najważniejsze problemy 
współpracy kulturalnej Polski 
i Związku Radzieckiego.

W spotkaniu uczestniczyli: 
kierownik Wydziału Kultury-* 
KC PZPR — Jerzy Kwiatek i 
minister kultury i sztuki — 
Stanisław Wroński oraz zastęp 
ca kierownika Wydziału Kul­
tury KC KPZR — Zoja Tuma- 
nowa.

W godzinach wieczornych 
minister Furcewa przybyła do 
Teatru Wielkiego w Warsza-
wie- gdzie obejrzała „Borysa 
Godunowa” M. Musorgskiego.

STAĆ NAS NA WIĘCEJ

Prawie pół miliarda dodatkowej 
produkcji z Ziemi Konińskiej

Ludzie pracy powiatu konińskiego zmobilizowani wyróżnie­
niem w potaci dyplomu uznania od Komitetu Centralnego 
partii oraz Rady Ministrów za doskonałe wyniki w ubiegło­
rocznej akcji „20 miliardów”, także w tym roku postanowili 
wyprodukować znacznie więcej niż przewidywały plany.
Łączna wartość dotychcza­

sowych zobowiązań produkcyj 
nych osiągnęła tutaj kwotę 
440 milionów złotych. Nato­
miast podjęte w ramach „po 
znańskich porządków” czyny 
społeczne sięgają wartości 144 
min.

Największy udział w zobowią 
zaniach dodatkowej produkcji 
ma koniński przemysł — 
min: natomiast rolnictwo 
wiatu dostarczy na rynek 
wary wartości 80-3 min. a 

244 
po-

bli­
dowlani — 67.7 min. Sama Ko 
Pełnia Węgla Brunatnego „Ko 
nln” dostarczy krajowi dodat­
kowa orodukcję wartości 46 
min zł.

Zobowiązania kolejarzy
Na sobotniej naradzie akty­

wu partvjno-gospodarczego w

Zachmurzenie duże, miejscami 
opady mokrego śniegu lub desz­
czu, a lokalnie na wschodzie mar­
znącej mżawki, powodującej go- 
łoledź. W ciągu dnia od zachodu 
wystąpią większe przejaśnienia.

Temperatura maksymalna od mi 
nus 3 st. na wschodzie do plus 4 
w centrum i plus 7 miejscami na 
zachodzie.

WIELKO
POZNAŃ 
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Drugi dzień rozmów przywódców PRL i CSRS Niedziela, 28 stycznia 1973, godz. 01

Uznanie dla dynamicznych 
przemian w naszym kraju

W sobotę, 27 bm. na Zamku Hradczańskim w Pradze w 
dalszym ciągu odbywały się rozmowy między czołowymi 
przedstawicielami partii i rzą dów Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej. 
Zakończenie rozmów przewiduje się w niedzielę.
W związku z wizytą pierw­

szego sekretarza KC 
Edwarda Gierka i 
Rady Ministrów PRL,

PZPR, 
prezesa

Piotra
Jaroszewicza, prasa czechosło­
wacka poinformowała w sobo 
tę o rozmowach czołowych 
przedstawicieli partii rzą-
dów PRL I CSRS. Opubliko­
wano również zdjęcia E. Gier 
ka i G. Husaka oraz zdjęcia 
ze spotkania E. Gierka i P. Ja 
roszewicza z prezydentem 
CSRS Ludv’kiem Svobodą.

Telewizja Czechosłowacka 
nadała w piątek 26 bm- w 
dzienniku wieczornym kilku­
minutową dokumentalną skła 
dankę filmową połączoną z 
komentarzem, przedstawiającą 
działalność Edwarda Gierka 
na tle dynamicznego rozwoju 
gosuodarki narodowej PRL w 
ciągu ostatnich dwóch lat. U- 
kazano również I sekretarza 
KC PZPR podczas obrad VI 
Zjazdu PZPR. XXIV Zjazdu 
KPZR, w czasie uroczystości 
50-lecia ZSRR oraz w czss;e 
jednego z wielu spotkań Ed­
warda Gierka ze społeczeń­
stwem — roboczego spotkania 
z rolnikami

„Rude Ptavo” z 27 bm. o- 
publikowało artykuł zatytuło­
wany „Społerzno-gospodar- 
cza polityka PRL w roku 
1973”. w którym podkreśla się. 
że bieżący rć>k będzie dal­
szym etapem realizacji długo­
falowych założeń polityki spo 
łeczno-gospodarczej. przyczy­
nia iacei się do stopniowe!

DOKP w Poznaniu obok oceny 
wyników pracy w minionym ro 
ku 
wą

przeprowadzono szczegóło- 
analizę zadań, które czeka

Dokowiczenie na str 2

Współpraca Polska - Austria
Przebywający w Austrii wice­

minister handlu zagranicznego 
PRL, S Długosz został przvjęty 
przez ministra handlu i przemy­
słu Austrii — J. Staribachera. Roz 
mowy potwierdziły celowość i 
duże możliwości znacznego zwięk 
szenia polsko-austriackiej wymia­
ny towarowej, szczególnie w od­
niesieniu do dóbr inwestycyj­
nych.

S. Gucwa w Tomaszowie Lub.
Rola członków i kół ZSL w rea­

lizowaniu programu rozwoju rol­
nictwa — była tematem obrad po 
wiatowego zjazdu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, który od­
był się 27 bm. w Tomaszowie Lu- 
bełskim. Uczestniczący nim
prezes NK ZSL — Stanisław Guc- 
wa scharakteryzował toczącą się 
kampanię przedkongresową w 
stronnictwie.

Rozmowy W. Brytania — NRD
Brytyjskie Foreign Office ogło­

siło w piątek komunikat informu­
jący że rozpoczęte w ubiegły wro 

likwidacji dysproporcji w roz 
woju gospodarczym poszcze­
gólnych województw. „Rude 
Pravo” pisze, że w Polsce 
szczególny nacisk kładzie się 
na szybką realizację inwesty­
cji, które mają służyć polep­
szeniu warunków życiowych 
społeczeństwa.

Sobotnia 
,Pravda” ,

i bratysławska 
zamieszcza wywiad

attache handlowego ambasa­
dy CSRS w Polsce na temat 
rozwoju współpracy gospodar 
czej obu krajów. Natomiast 
„Zemedelske Noviny” z wiel­
kim uznaniem wyrażają się o 
pracy polskich załóg budowla­
nych, które wznoszą na tere­
nie Czechosłowacji liczne 
obiekty przemysłowe i budują 
drogi dojazdowe w Karkono­
szach.’

Również prasa innych kra­
jów socjalistycznych poświę­
ca wiele uwagi spotkaniu 
przedstawicieli partii i rzą­
dów PRL i CSRS. (PAP)

Umowa o współpracy 
przemysłu chemicznego 

Polski i Włoch
27 bm. w Jabłonnej k. War­

szawy podpisana została umo­
wa o współpracy między Mi­
nisterstwem Przemysłu Che­
micznego. a włoskim Koncer­
nem Chemicznym „ENI”. Ze 
strony polskiej umowę pod­
pisał min. Jerzy Olszewski, ze 
strony włoskiej — prezes Kon­
cernu, Rafaello Girotti.

Umowa przewiduje m. in. 
wspólne opracowywanie przez 
biura projektowe dokumenta­
cji nowych inwestycji przewi­
dzianych do realizacji w Pol­
sce. we Włoszech lub na ryn­
kach trzecich, a także wymia­
nę doświadczeń i podejmowa­
nie wspólnych prac w dziedzi­
nie automatyki. Inne punkty 
umowy dotyczą budowy stacji 
benzynowych i obsługi samo­
chodów, produkcji niektórych 
artykułów dla potrzeb motory­
zacji itp.

Rozmowy w Warszawie sta­
nowiły kontynuację rozmów 
przeprowadzonych w czasie 
oobytu w ub. r. delegacji pol­
skiego urzemysłu chemiczne­
go we Włoszech. (PAP) >

rek wstępne rozmowy między W. 
B-rtanią a NRD w sprawie nawią 
zanta stosunków dvp1omatvcz- 
nych zostaja przerwane na czas 
weekendu i będą wznowione w 
przyszłym tygodniu.

Uroczystość w Hanoi
W Hanojskim Teatrze Miejskim 

odbyła się w piątek uroczystość

PAP RADIO INF. WLT El EFONEM

I „Ul. iTjNK^- pap 
wręczenia odznaczeń przyznanych 
zasłużonym jednostkom samo­
obrony za sukcesy w walce z 
agresją amerykańską i służbie dla 
frontu, także odznaczeń za
osiągnięcia w pracy.

Sesja Rady Obrony w Kairze
W Kairze rozpoczęła się kolejna 

sesja Rady Obrony państw arab­
skich. zaangażowanych w konflikt 
z Izraelem. Biorą w niej udział

Zaprzestanie działań wojennych
i przywrócenie pokoju w Wietnamie

W sobotę podpisano w Paryżu porozumienie

27 bm. w Paryżu podpisano porozumienie o zaprzestaniu wojny w Wietnamie.
Na zdjęciu: podpis pod porozumieniem składa minister spraw zagranicznych TRR RWP pani 

Nguyen Thi Blnh.

Sobota, 27 stycznia 1973 r. Wielki prostokątny 
Francuskiego Ośrodka Konferencji Międzynarodowych 
Avenue Kleber, w pobliżu Łu ku Triumfalnego. Jest 
minut przed godziną jedenastą.

stołu konferencyjnegoDo
podchodzą sekretarze do spraw 
protokołu poszczególnych de­
legacji i przed miejscami wy 
znaczonymi dla ministrów 
spraw zagranicznych kładą 
teczki z tekstem porozumie­
nia pokojowego i trzema pro­
tokołami dodatkowymi-

Za 3 minuty godzina 
nasta. Na salę wchodzą 
no członkowie delegacji 

jede- 
kolej 
Sta-

nów Zjednoczonych Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu 
i TRR RWP — a po kilku mi­
nutach członkowie delegacji 
Republiki Wietnamu. Przy 
dwóch małych prostokąt­
nych stołach, znajdujących się 
z jednej i drugiej strony sto­
łu konferencyjnego, miedzy 
delegacjami TRR RWP i 
USA oraz Sajgonu i DRW — 
zaimuja miejsca ambasadoro­
wie czterech państw wchodzą

ministrowie spraw zagranicznych, 
ministrowie obrony i szefowie 
sztabów 18 państw. Celem sesj’ 
jest opracowanie strategicznych 
założeń walki z najeźdźcą. Otwar 
cia sesji dokonał sekretarz gene­
ralny Ligi Arabskiej, gen. M. 
Riad.

Obrady parlamentu japońskiego
Po miesięcznej przerwie Wzno­

wiła obrady 71 specjalna sesja ja 
pońskiego parlamentu. Na obecnej 
sesji deputowani ' mają zatwier­
dzić m. in. projekt budżetu na rok 
1973, Przewiduje on najwyższe w 
okresie powojennym wydatki 
cele wojskowe.

Premier Japonii K. Tanaka 
wiadczył, że Japonia zamierza 

na

oś-
Z3-

proponować zwołanie międzynaro- 
sprawiedowej konferencji

utrzymania pokoju w Azji, po za­
kończeniu wojny w Wietnamie.

Ewakuacja wyspy Heimaey
Rząd islandzki wydał zarządze­

nie, aby wszvstkie osoby znajdu­
jące sie na wyspie Heimaey, aa 
której trwa erupcja wulkanu. o- 
puściły ją. Pozostanie tam jedynie 
50 policiantów i strażaków.

salon 
przy 

kilka 

cych w skład Międzynarodo­
wej Komisji Nadzoru i Kon­
troli.

Oświadczenie
rządu polskiego

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej z zadowo­
leniem wita podpisane w 

dniu 27 bm. w Faryżu po­
rozumienie w sprawie zaprze­
stania wojny i przywrócenia 
pokoju w Wietnamie. Położo­
ny został kres konfliktowi 
zbrojnemu, który — stanowiąc 
jeden z najbardziej tragicz­
nych rozdziałów współczesnej 
historii — zatruwał atmosferę 
międzynarodową i rzutował ne 
gatywnie na rozwój tendencji 
odprężeniowych w świecie. 
Podpisanie porozumienia sta­
nowi doniosłe zwycięstwo po 
koju nad wojną oraz ważnv 
sukces realizmu politycznego 
i zdrowego rozsądku. '

Polska, jak i wszystkie siły 
pokoju, niejednokrotnie dawa 
ła wyraz swemu przekonaniu, 
że agresja i ingerencja w sura 
wy wewnętrzne narodu wiet­
namskiego muszą skończyć °ię 
niepowodzeniem. Naród wiet­
namski, z bezprzykładnym bo 
haterstwem, nieugiętościa i 
poświeceniem, prowadził słu­
szna walkę o poszanowanie 
swych niezależnych praw do 
niepodległości, 
koju.

Naród polski 
czątku wojny 

jedności i po-

od samego po- 
solidaryzował

się z bohaterskim narodem 
wietnamskim i udzielał mu po 
mocy w jego sprawiedliwej 
walce. Rząd polski konsek«7on 
tnie wskazywał, że konflikt 
wietnamski może bvć zakończo 
ny jedynie w drodze rozwią­
zań politycznych, zapewniają­
cych prawo narodów indochiń 
skich do samostanowienia i 
o trwały pokój na Półwyspie 
Indochińskim. W tym duchu
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Przy stole między delegacja 
mi DRW Sajgonu zasiada
ambasador PRL w® Francji, 
Emil Wojtaszek i ambasador 
Kanady, Leo Cadieux oraz 
szef protokołu francuskiego 
MSZ. Przy stole naprzeciw- 

Dokończente na str 2 

rozwijała swoją działalność 
polska polityka zagraniczna.

Rząd Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej jest przekonany, 
że realizacja zawartego poro­
zumienia doprowadzi do przer­
wania tragicznego pasma agre­
sji i wojen niszczących od kil­
kudziesięciu lat naród wietnam 
ski i jego kraj oraz, że umożli 
wi mu pokojowy rozwój bez 
jakiejkolwiek ingerencji z 
zewnątrz.

W odpowiedzi na prośbę 
państw — stron porozumienia 
o zaprzestaniu wojny i przy­
wróceniu pokoju w Wietna­
mie rząd PRL wyraził gofo- 
wość wzięcia udziału w Miedzy 
narodowej Komisji Kontroli i 
Nadzoru- która ma rozpocząć 
swą działalność no podoisaniu 
porozumienia. Rząd uciski, któ 
ry od 
niajac 
kalane 
z 1954

kilkunastu lat wyp»ł- 
swe zobowiązania wvnt 
z układów genewskich 
roku. aktvwnie działał 

na rzecz przywrócenia ookoiu 
w Indcehinach. zgodził się 
wziąć udział w komisii mie- 
dzynarodcwei. abv w ten sno- 
sób wnieść ^wój wkład w dz!e 
łc ndnreżenia pokojowego
rozwoju stosunków międzyna­
rodowych.

W związku z zaproszeniem 
Polski do udziału w Międzyna 
rodowej Komisji Kontroli i 
Nadzoru w Wietnamie szefem 
polskiej delegacji został mia­
nowany Bogdan Wasilewski — 
w randze ambasadora nadzwy 
czajnego i pełnomocnego. Je­
go zastępcami zostali mianowa 
ni: Stanisław Stawiarskł — ja 
ko minister pełnomocny i gen. 
bryg. — Marian Ryba. (PAP)



Zjazd Delegatów SD w Poznaniu Depesze do przywódców DRW i TRRRWP Spotkanie w Warszawie

We wspólnym froncie
inicjatyw społecznych

W Poznaniu odbędzie się dzisiaj XIII Miejski Zjazd Dele­
gatów Stronnictwa Demokratycznego. Jego celem będzie pod­
sumowanie działalności SD w minionej kadencji, wytycze­
nie zadań na przyszłość oraz wybór nowych władz Miejskie­
go Komitetu.
Organizacja SD skupia w Po 

znaniu około 2,5 tysiąca
członków. Zrzesza ona w na­
szym mieście 80 kół różnego ty­
pu: terenowych, dzielnicowych 
i przyzakładowych. Ich człon­
kowie wywodzą się ze środo­
wisk ludzi nauki, inteligencji 
inżynieryjno-technicznej, na­
uczycielskich, działaczy kultu­
ry, służby zdrowia, prawni­
ków, pracowników handlu, u- 
sług. rzemiosła itp.

Aktywiści SD w Poznaniu 
szczególnie wiele dokonali w 
ciągu ubiegłego roku w dwu 
zwłaszcza dziedzinach: upow­
szechnienia kultury oraz ochro 
ny środowiska naturalnego.

Warto podkreślić także współ 
udział poznańskiego SD w oprą 
cowywaniu programu rozwoju 
usług w Poznaniu oraz podej­
mowanie problemów oświaty, 
■wychowania, sportu i turysty-

Stronnictwo aktywnie włą­
czyło się ponadto w realizacje

Wczoraj biało - a dziś?

Służba drogowa 
nie zaspała

Tegoroczna, kapryśna zima 
sypnęła wczoraj niewielkim 
śniegiem. Ku radości malu­
chów i... rozterce dorosłych, 
bo znów — już tradycyjnie — 
niektórych dozorców śnieg 
zaskoczył- Przewracali się więc 
przechodnie (przed budynkami, 
gdzie są niesolidni dozorcy i 
■właściciele), złościli się, psio­
czyli.

Nie zaspała jednak służba 
drogowa. Już w południe — 
jak dowiedzieliśmy się od dy­
żurującego z ramienia Zarządu 
Dróg Mostów i Zieleni p. Ja­
nusza Koniecznego — wyje­
chało na ulice Poznania 13 
piaskarek i 6 solarek. Do dys­
pozycji dyżurujących pozosta­
wał też operacyjny radiowóz. 
Akcję wzmożono w godzinach 
wieczornych, kiedy zaczęła wy 
stepować gołoledź.

Zarząd Dróg, Mostów i Zie­
leni wystosował też, za poś­
rednictwem radia, apel do do­
zorców, właścicieli i admini­
stratorów domów o odgarnia­
nie śniegu i posypywanie chód 
ników. Podpisujemy się pod 
tym apelem, (k)

Odznaczenia dla załogi 
mis „Józef Conrad“
27 bm. odbyła się w Gdyni 

uroczystość dekoracji odzna­
czeniami państwowymi człon­
ków załogi m/s „Józef Con­
rad”, przyznanymi im przez 
Radę Państwa.

Krzyż Oficerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: do­
wódca statku — kpt Żeglugi 
Wielkiej Alfred Chudecki, 
pierwszy oficer — Roman Sle- 
dziński, przedstawiciel PUD w 

Izydor Dryżał,Hajfongu
starszy mechanik — Mieczys­
ław Górski i ochmistrz — Ja­
nusz Wysocki.

18 osób udekorowanych zo­
stało Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. 
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□zislelszy serwis mtorrnacvłnv 
opracował Zbyszek Kruszona

Bez podpisu

szeregu inicjatyw społecznych: 
m. in. w akcję odbudowy Zam­
ku Królewskiego w Warsza­
wie, w tworzenie funduszu och­
rony zdrowia

Dla poznańskich działaczy 
Stronnictwa najistotniejszym 
zadaniem na przyszłość będzie 
w dalszym ciągu aktywny u- 
dział w realizowaniu ogólno­
narodowego programu rozwo­
ju kraju, zawartego w Uchwa­
le VI Zjazdu PZPR. Wiele uwa 
gi poświęca się także współpra 
cy z PZPR j ZSL w tworzeniu 
wspólnego frontu inicjatyw 
społecznych, oraz uczestnictwu 
w poczynaniach Frontu Jed­
ności Narodu. (mb)

Dokończenie ze str. 1 
ją kolejarzy w roku bieżącym 
oraz możliwości ich przekroczę 
nia.

Tegoroczne zadania przewi­
dują m. in. zwiększenie prze­
wozów pasażerskich o 2,6 pro 
cent, przewozów towarów o 
6,6 proc, oraz wzrost aż o 26 
proc, zadań inwestycyjnych.

Podczas dyskusji, w której 
głos zabierali przedstawiciele 
poszczególnych oddziałów PKP 
zgodnie stwierdzano, że po­
myślna realizacja planowych 
zadań zależy od wzrostu wydaj 
ności pracy, lepszego wykorzy 
stania taboru, oszczędniejszej 
gospodarki materiałami i lep­
szej organizacji pracy.

Pierwsi zgłosili zobowiąza­
nia kolejarze z Ostrowa zapo 
władając przekroczenie planów 
i wykonanie innych prac na 
sumę 1.970,8 tys. zL

Meldunki o podjętych zobo 
wiązaniach otrzymaliśmy także 
z innych wielkopolskich za­
kładów-

Nieprzewidzianą w planach 
produkcję ślusarki budowla­
nej wartości 20 min zł dla kra 
jowych potrzeb postanowiła 
dać w br. załoga Fabryki Ele­
mentów Wyposażania Budow­
nictwa w Obornikach. Podej- 
mie się ją w IV kwartale, po 
ukończeniu montażu 

hali.
Większa wydajność 

dalsze wykorzystanie 

głównej

pracy i 
istniej ą-

cych rezerw pozwolą załodze 
Zakładu Przetwórczego Kazei 
ny w Murowanej Goślinie prze 
kroczyć plan wyrobu kazeiny 
o 1000 ton, co w przeliczeniu 
na złotówki wyniesie 54 min 
zł. Ta dodatkowa produkcja 
przeznaczona zostanie dla kon 
trahentów zagranicznych.

Pracownicy Przedsiębior­
stwa Remontowo - Budowla­
nego Gospodarki Komunalnej 
w Obornikach postanowili po­
za tegorocznymi zadaniami wy 
produkować płyt stropowych 
za 2 min zł, dzięki uruchomie­
niu odpowiedniego stanowiska 
pracy.

Ostrowskie Zakłady Auto­
matyki Przemysłowej zwięk­
szyły tegoroczne gadania o 
2 min zł.

Natomiast zobowiązanie za­
łogi Rejonu Dróg Publicz­
nych w Gnieźnie pozwoli dać 
w tym roku produkcję wyższą

Niezmiennie po stronie
słusznej sprawy Wietnamu

L. Breżniew, N. Podgórny i A- Kosygin przesłali 27 bm. 
serdeczne gratulacje przywódcom DRW i Tymczasowego Rzą­
du Rewolucyjnego Republiki Wietnamu Południowego z oka­
zji wielkiego sukcesu wszystkich patriotów wietnamskich — 
zaprzestania wojny i przywrócenia pokoju w Wietnamie.
Osiągnięcie porozumienia 

przewidującego całkowite wy­
cofanie amerykańskich i in­
nych obcych wojsk z ziemi 
wietnamskiej, zaprzestanie in­
gerencji USA w wewnętrzne 
sprawy Wietnamu — stanowi 
doniosłe zwycięstwo w walce 
z imperializmem, przekonywa­
jący dowód, że w naszych cza­
sach żadna siła nie zdoła zła­
mać woli narodu walczącego o 
swe niezbywalne prawa i cie­
szącego się poparciem wszyst­
kich sił postępu na świecie — 
czytamy w depeszy wystoso­
wanej do przywódców DRW. 
Przywódcy radzieccy podkre­
ślają, że „Związek Radziecki

od planowanej o 4,5 miliona 
złotych.

Dodatkową produkcję dostar 
czą na rynek w tym roku tak­
że zakłady odzieżowe z Lesz­
na- Gniezna i Ostrowa.

Meldunek o podjętych przez 
podległe przedsiębiorstwa zo­
bowiązaniach nadesłał także 
do redakcji Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Trans­
portowców i Drogowców. Łą­
czna wartość zadeklarowanej 
dotąd dodatkowej produkcji 
przedsiębiorstw resortu trans­
portu z naszego województwa 
wynosi prawie 12 min złotych. 
Złożyły się na to zobowiązania 
załóg Wojewódzkiego Przedsię 
biorstwa PKS Oddział II i 
X z Poznania, oddziału Pań-, 
stwowej Spedycji Krajowej — 
Poznań oraz pracowników Po 
znańskich Zakładów Napraw 
Samochodów, (k, br, bop)

Zaprzestanie działań wojennych
Dokończenie ze str. 1 

ko, między delegacjami USA 
i TRR RWP — ambasadoro­
wie Węgier, Peter Mod i In­
donezji, gen. Askir oraz dyrek 
tor Ośrodka Konferencji Mię­
dzynarodowych.

Godzina 11.05. Na salę wcho 
dzą jednym wejściem szefo­
wie delegacji USA i Republiki 
Wietnamu oraz ich najbliżsi 
współpracownicy, którzy zaj­
mują miejsca w pierwszym 
rzędzie krzeseł przy olbrzy­
mim stole konferencyjnym. W 
minutę później zasiadają przy 
stole szefowie delegacji DRW 
i TRR RWP oraz ich najbliż­
si współpracownicy.

Godzina 11.07. Rozpoczyna 
się podniosły moment składa­
nia podpisów przez czterech 
ministrów spraw zagranicz­
nych pod „porozumieniem o 
zaprzestaniu wojny i przywró­
ceniu pokoju w Wietnamie”, 
oraz pod trzema protokoła­
mi dodatkowymi, dotyczącymi 
przerwania działań wojen­
nych, Międzynarodowej Ko­
misji Nadzoru i Kontroli oraz 
uwolnienia jeńców.

Podpisy składają: minister 
spraw zagranicznych DRW, 
Nguyen Duy Trinh, który ma 
po swojej prawej stronie prze­
wodniczącego delegacji DRW 
na paryską konferencję w 
sprawie Wietnamu, ministra 
Xuan Thuya; minister spraw 
zagranicznych TRR RWP i 
przewodnicząca delegacji tego 
rządu na paryskie rokowania 
ookojowe. pani Nguyen Thi 
Blnh, obok której znajduje się 
ambasador Dinh Ba Thi: se­
kretarz stanu USA, William 
Rogers, majacy oo swej pra­
wej stronie Williama Portera, 
obecnego zastępcę sekretarza 
stanu, byłego przewodniczące­
go delegacji amerykańskiej na 
paryską konferencję w spra­
wie Wietnamu; oraz minister 
spraw zagranicznych Republi­
ki Wietnamu. Tran Van Lam, 
pc którego prawej stronie sie­
dzi przewodniczący delegacji 
tego rządu na pokojowe roko­
wania paryskie, Pham Dang 
Lam. Każdy z ministrów skła- 
4? podpisy pod poszczególny- 
m’ dokumentami — łącznie 32 

‘ podpisy,

także na nowym etapie będzie 
niezmiennie występował po 
stronie słusznej sprawy Wiet­
namu”.

W depeszy do przywódców 
Tymczasowego Rządu Rewolu­
cyjnego Republiki Wietnamu 
Południowego przywódcy ra­
dzieccy podkreślają doniosłe 
zwycięstwo jakie naród wiet­
namski odniósł w swej długiej 
i pełnej poświęcenia walce z 
imperialistyczną agresją.

Naród radziecki — czytamy 
w depeszy zdecydowany
jest również w przyszłości nie­
zmiennie udzielać niezbędnego 
poparcia bratniemu narodowi 
wietnamskiemu, stać po stro­
nie patriotycznych i postępo­
wych sił Wietnamu Południo­
wego w ich słusznej walce o 
konsekwentną realizację osiąg­
niętych porozumień, o pokój, 
o niepodległy, demokratyczny 
i neutralny Wietnam Połud­
niowy.

Kierownictwo partyjne i 
państwowe NRD przesłało w 
sobotę do przywódców DRW i 
TRR RWP telegram z serdecz-

30 bm wyrok w procesie 
1. Dębińskiego i K. Federa 
27 bm. Sąd Wojewódzki w Łodzi 

zamknął przewód i wysłuchał 
przemówień stron w procesie prze 
ciwko Januszowi Dębińskiemu i 
Konstantemu Federowi, oskarżo­
nym o zabójstwo łódzkiego tak­
sówkarza Czesława Pachy i sto­
larza Jana Barczyńskiego.

Prokurator zażądał dla J. Dębiń­
skiego kary śmierci, a dla K. Fe­
dera — 25 lat pozbawienia wol-
ności. wyrok będzie ogłoszony do tej komisji jest również
30 bm. (PAP) Polska. (PAP)

Ceremonia składania podpi­
sów trwa 18 minut.

W tymże samym salonie 
Ośrodka Konferencji Między­
narodowych, przy tym samym 
stole konferencyjnym w godzi­
nach popołudniowych odbyła 
się druga ceremonia podpisa­
nia „porozumienia w sprawie 
przerwania działań wojennych 
i przywrócenia pokoju w Wiet­
namie” oraz protokołów do­
datkowych, tym razem przez 
ministra spraw zagranicznych 
DRW, Nguyen Duy Trinha i 
sekretarza stanu USA, Willia­
ma Rogersa. W przeciwień­
stwie do dokumentów podpi­
sanych przed południem, które 
mówiły o ,-stronach uczestni­
czących w paryskiej konferen­
cji w sprawie Wietnamu”, do­
kumenty podpisane w godzi­
nach popołudniowych stwier­
dzają, że układ i protokoły 
podpisane zostały przez 
.rząd Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu za zgodą 
Tymczasowego Rządu Rewo­
lucyjnego Republiki Wietna­
mu Południowego i rząd Sta­
nów Zjednoczonych za zgodą 
rządu Republiki Wietnamu”. 
Ceremonia składania podpisów 
trwała 10 minut. Minister 
spraw zagranicznych DRW i 
sekretarz stanu USA złożyli w 
tym czasie po 40 podpisów pod 
„porozumieniem o zaprzesta­
niu wojny i przywróceniu po­
koju w Wietnamie” oraz pod 
czterema protokołami dodat­
kowymi. Podpisali oni bowiem 
w czasie tej ceremonii czwar­
ty protokół, dotyczący wyłą­
cznie DRW i USA w sprawie 
rozminowania wód terytorial­
nych Wietnamu Północnego.

W sobotę rano, orzęd nierw- 
szą ceremonią podpisania „po­
rozumienia o zaprzestaniu woj 
nv i przywrócenia pokoju w 
Wietnamie” oraz trzech proto­
kołów dodatkowych, amery­
kański sekretarz stanu William 
Rogers przyjęty został przez 
prezydenta Francji Georgesa 
Pompidou.

W. Rogers sootkał sie rów­
nież z francuskim mmistr^m 
snraw zagranicznych Maurice 
Schumannem. Tematem roz­
mów obu ministrów była przv 
szła konferencja w snrawłe 
gwarancii międzynarodowych 
dla Wietnamu- 

nymi gratulacjami z okazji 
podpisania porozumienia o za­
przestaniu wojny i przywró­
ceniu pokoju w Wietnamie. 
Telegram podpisali: I sekre­
tarz KC SED Erich Honecker, 
przewodniczący Rady Państwa 
Walter Ulbricht i premier 
Willi Stoph. (PAP)

Propozycje grupy fińskiej

Obrady Unii 
Międzyparlamentarnej
Na toczącej się w Helsin­

kach międzyparlamentarnej 
konferencji w sprawie współ­
pracy i bezpieczeństwa w Eu­
ropie zakończyła się w sobotę 
dyskusja ogólna. Zabierali głos 
m. in. przedstawiciele Bułgarii, 
Węgier, Związku Radzieckiego, 
Norwegii, Finlandii, Francji i 
Kanady.

Z szerokim poparciem spotka 
ła się propozycja grupy fiń­
skiej, by Unia Międzyparla­
mentarna utworzyła — jak to 
określono — forum europej­
skie. umożliwiające kontynuo­
wanie wymiany poglądów na 
główne problemy naszego kon­
tynentu. Z zainteresowaniem 
spotkała się również inna suge 
stia gospodarzy, by zwołać kon 
ferencję państw nadbałtyckich, 
która zajęłaby się problemem 
walki z zanieczyszczeniem tego 
morza.

Po zakończeniu debaty par­
lamentarnej dokonano wyboru 
komisji redakcyjnej. Opracuje 
ona tekst dokumentu końcowe 
go na podstawie wyników prac 
trzech komisji, które obrado­
wać będą w poniedziałek i 
wtorek-

Wśród 14 państw wybranych

W sobotę, w późnych godzinach
Paryskimpopołudniowych,

Ośrodku Konferencji Międzynaro­
dowych odbyło się pierwsze posie­
dzenie czterostronnej mieszanej 
komisji wojskowej, której zada­
niem będzie nadzorowanie realiza­
cji zawieszenia broni. Sobotnie po­
siedzenie komisji było posiedze­
niem przygotowawczym. Następne 
spotkania przedstawicieli czterech 
stron mają odbyć się już 
gonie.

w Saj-

Sekretarz generalny
Kurt Waldheim zwrócił 

ONZ, 
się w

sobotę do stron porozumienia 
wietnamskiego ponawiając swą 
ofertę w zakresie programu 
pomocy i odbudowy Wietna­
mu.

Zacięte walki trwały na całym 
terenie Wietnamu Południowego do 
ostatnich chwil przed wejściem w 
życie 
ognia, 
czych 
zycje

porozumienia o zawieszeniu
Pododdziały sił wyzwoleń- 

dokonaly 160 ataków na po- 
wojsk sajgońskich, od delty

Mekongu aż po najbardziej wysu­
niętą na północ prowincję Quang 
Tri. Piechota sajgońska przy sil­
nym wsparciu lotnictwa usiłowała 
wyprzeć siły patriotyczne z tere­
nów znajdujących się pod ich kon­
trolą.

Minister obrony USA Mel- 
vin Laird ogłosił w sobotę, że 
w Stanach Zjednoczonych zno­
si się obowiązek służby woj­
skowej. Od tej chwili amery­
kańskie siły zbrojne będą się 
składały wyłącznie z ochotni­
ków.

Przemawiając na zamknię­
tym posiedzeniu Senatu Ame­
rykańskiego, doradca prezy­
denta Nixona, Henry Kissin- 
ger, zapewnił, że Stany Zjed­
noczone nie zaangażują się 
ponownie w Wietnamie.

Obecnie w Kongresie rozpa­
trywany jest projekt ustawy, 
mającej na celu stworzenie 
dodatkowych ku temu gwa­
rancji.

Główne postanowienia 
porozumienia pokojowego 
Oto główne postanowienia wiet­

namskiego porozumienia pokojo­
wego: ,

1. W niedzielę 28 bm. o godz. I 
nad ranem czasu warszawskiego 
następuje w Wietnamie Południo­
wym zawieszenie broni. O tej sa­
mej godzinie USA wstrzymują

W Poznaniu 
centralne obchody

Dnia Pracownika Handlu
W poniedziałek 29 bm., przy 

pada Dzień Pracownika Han­
dlu. Dzisiaj natomiast w Pań­
stwowej Operze im. Stanisła­
wa Moniuszki, przeszło 500 
przedstawicieli milionowej rze 
szy pracowników handlu i spół 
dzielczości z całego kraju, uczę 
stniczyć będzie w centralnej 
akademii, z udziałem przedsta 
wicieli resortów handlu wew­
nętrznego i zagranicznego oraz 
władz związkowych.

Wyróżnienie stolicy Wielko­
polski organizacją centralnych 
obchodów Dnia Pracownika 
Handlu jest bez wątpienia wy­
nikiem uznania dla inicjatyw 
i rzetelnej pracy 90.000 rzeszy 
pracowników handlu Poznania 
i województwa, w której zazna 
czyła już swój udział również 
kampania „Głosu Wielkopol­
skiego” o Handlowy Znak Ja­
kości.

Wczoraj w siedzibie Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej, jej przewodniczący 
Tadeusz Grabski, wręczył od­
znaczenia wyróżniającym się 
handlowcom z terenu woje­
wództwa. Brązowy Krzyż Za­
sługi otrzymał Roman Matu­
szewski z Wojewódzkiego Zjed 
noczenia Przedsiębiorstw Han­
dlowych. Ponadto przyznano 
65 Odznak za Zasługi dla Roz­
woju Województwa Poznań­
skiego, z których część zosta­
nie wręczona w najbliższym 
czasie na środowiskowych spot 
kaniach w Gnieźnie, Kaliszu, 
Koninie i Ostrowie. (ask)

. *
Z okazji Dnia Pracownika 

Handlu 15-osobową delegację 
handlowców reprezentującą 
milionową rzeszę pracowni­
ków tego działu gospodarki 
przyjęli wczoraj w Urzędzie 
Rady Ministrów: członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Jan Szydlak, sekre­
tarz KC PZPR — Stanisław 
Kowalczyk, wicepremier Kazi­
mierz Olszewski. (PAP)

wszelkie operacje wojskowe prze­
ciwko DRW i przystępują do roz­
minowania portów i wód teryto­
rialnych Wietnamu Północnego.

2. W 24 godziny po wejściu W 
życie zawieszenia broni zbierze się 
w Sajgonie Międzynarodowa Ko­
misja Nadzoru i Kontroli, składa­
jąca się z przedstawicieli Polski, 
Węgier, Kanady i Indonezji. Jej 
personel ma liczyć łącznie 1160 
osób.

3. W ciągu 60 dni od podpisania 
porozumienia USA wycofają z 
Wietnamu Południowego wszystkie 
swe wojska i personel wojskowy 
oraz zlikwidują tam swe bazy woj 
skowe.

strona 
stkich

ciągu tego samego okresu 
wietnamska uwolni wszy- 
jeńców amerykańskich.

5. Siły zbrojne obu stron połud- 
niowowietnamskich (tj. TRR RWP 
i administracji sajgońskiej) pozo­
staną na miejscu. Dwustronna 
wspólna komisja wojskowa ustali 
obszary kontrolowane przez każdą 
ze stron.

6. W ciągu 30 dni od podpisania 
porozumienia zbierze się konferen 
cja międzynarodowa, aby zatwier­
dzić porozumienie pokojowe i za­
gwarantować pokój w Wietnamie. 
Uczestnikami konferencji mają 
być: DRW, TRR RWP, Republika 
Wietnamu (rząd sajgoński), USA, 
ZSRR, Francja, W. Brytania, Chi­
ny, Polska, Węgry, Indonezja i 
Kanada.

7. Obie strony południowowiet- 
namskie powołają radę pojedna­
nia i zgody narodowej, która zor­
ganizuje wybory powszechne. Wy­
bory te zostaną przeprowadzone 
pod kontrolą międzynarodową.

8. W możliwie najkrótszym cza­
sie obie strony południowo wiet­
namskie podpiszą porozumienie 
dotyczące spraw wewnętrznych 
Wietnamu Południowego.

9. Zgodziły się one także, iż po 
zawieszeniu broni będą dążyć do 

zgody, zabroniąpojednania
wszelkich aktów represji i dyskry­
minacji wobec jednostek i orga­
nizacji drugiej strony oraz za­
pewnia swobody demokratyczne.

1#. Stany Zjednoczone zobowią­
zują się respektować jedność i in­
tegralność tervtorialną Wietnamu. 
Wojskowa linia demarkacyjna od­
dzielająca północ i południe Wiet­
namu wzdłuż 17 równoleżnika jest 
linią tymczasową.

II. Zjednoczenie Wietnamu bę­
dzie dokonane stopniowo 
kami pokojowymi, drogą 
mień między Wietnamem 
nym i Południowym.

i środ- 
porozu- 
Północ-

12. Obce kraje położą kres wszel­
kiej działalności wojskowej w 
Kambodży i w Laosie i wycofają 
stamtąd swe wojska, jak również 
personel wojskowy, uzbrojenie 1 
amunicję. (PAP)



WIELKOPOLSKIE PRZYSPIESZENIA

Efekt zależy od wszystkich
Postęp w rolnictwie wy­

maga sprawnego i skoor 
dynowanego działania 

wszystkich aainteresowanych 
jednostek i organizacji, dalsze 
go usprawniania przez nie ob­
sługi producentów rolnych

— Stwierdzenie to, zaczer­
pnięte z wygłoszonego na sty­
czniowej krajowej naradzie 
aktywu partyjnego i gospodar­
czego — referatu Prezesa Ra­
dy Ministrów, dominowało w 
większości wyśtąpień, doty­
czących spraw rolnych, pod­
czas Powiatowej Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej 
PZPR w Kościanie.

Mówiono o tym szeroko pod­
czas dyskusji, krytykując bez 
ogródek wszelkie niedociąg­
nięcia i piętnując to wszystko, 
cc hamuje i utrudnia rolni­
kom osiąganie optymalnych 
wyników w uprawach i ho­
dowli. Wystąpienia delegatów, 
ujęte potem w formie przed­
stawionych konferencji wnio­
sków, dotyczyły m. in. zagad­
nień regulacji gruntów, prze­
prowadzanej tu i ówdzie nie 
dość sprawnie. Tymczasem 
dokonano scalenia gruntów na 
powierzchni 750 ha, w 11 
wsiach przeprowadzono ich 
wymianę na obszarze 523 ha, 
z Państwowego Funduszu Zie­
mi przekazano 235 ha pań­
stwowym gospodarstwom rol­
nym, rolniczym spółdzielniom 
produkcyjnym — 270 ha, a in­
nym uspołecznionym użytków 
nikom — 125 ha. Ponadto za 
pośrednictwem Banku Rolne­
go sprzedano prawie 200 hek­
tarów. Chociaż struktura za­
siewów została uznana za pra­
widłową, to jednak i tu istnie­
ją jeszcze rezerwy, idzie zwła­
szcza o zwiększenie upraw 
roślin intensywnych.

Szczególnie ważna dla cało­
kształtu wyników rolnictwa 
kościańskiego jest woda. Jej 
niedostatek odczuwa aż 66 wsi 
w powiecie, a w dodatku, w 
przeważającej liczbie kopa­
nych studzien woda nie jest 
bynajmniej krystaliczna. To­
też podczas dyskusji w trakcie 
konferencji któryś z rolników 
wręcz oświadczył: „mięso to 
woda, bo bez niej nie da się 
zwiększać hodowli żywca w 
takim stopniu, w jakim by się 
chciało”. Nikły też dotychczas 
procent indywidualnych go­
spodarstw korzysta ze zbioro­
wych wodociągów, względnie 
z hydroforów.

Postęp w rolnictwie uzależ­
niony jest także od właściwie 
prowadzonego szkolenia. W 
powiecie — oprócz Państwo­
wego Technikum Rolniczego 
w Nietążkowie — działają za­
sadnicze szkoły rolnicze w pię­
ciu wsiach oraz 33 zespoły 

przysposobienia ' rolniczego. 
Odbywa się też masowe szko­
lenie zawodowe rolników. 
Wszystko to jednak nie wy­
starcza. Stąd zapotrzebowanie 
na aktualny, na czas dostar­
czany instruktaż i postulaty 
aktywu partyjnego, by służba 
rolna nie ograniczała się tylko 
do zbierania danych, ale także 
(dodajmy od siebie: przede 
wszystkim!) dostarczała wsi 
niezbędnych, fachowych infor­
macji z zakresu prawidłowego 
gospodarowania zarówno na 
polu, jak też w oborze i 
chlewni.

Ma wieś kościańska proble­
mów wiele i każdy ważny; 
dominuje jednak — i dała te­
mu wyraz powiatowa konfe­
rencja — jeden najistotniej­
szy: co robić i jak robić, aby 
już teraz przyspieszyć tempo 
wzrostu produkcji rolnej, przy 
czym cel tego przyspieszenia 
jest wyraźny: skrócenie o rok 
wykonania zadań bieżącej pię­
ciolatki. A to — mówili dele­
gaci kościańskiego rolnictwa 
— jest możliwe i realne, jeśli 
każdy, w tym także współ­
działające z rolnictwem przed­
siębiorstwa i instytucje popra­
wią efekty swojej pracy.

Że nie są to tylko odświętne 
deklaracje, rolnicy powiatu 
kościańskiego dowiedli do­
tychczasowymi wynikami. Cha 
rakteryzuje to wymownie 
sprawozdanie kościańskiej po­
wiatowej organizacji partyjnej 
za lata 1971—1972: „Państwo­
we gospodarstwa rolne umoc­

Bieganie na łyżwach to przyjemność nie tylko dla młodzieży. 
Uprawiają ten sport także dorośli. Wprawdzie tegoroczna zima 
nie należy do najlepszych, jednak na niektórych jeziorach utrzy­
muje się lód. Tam też możliwa jest ślizgawka. A co uczynić, Jeśli 
obowiązki ojcowskie utrudniają „wypad" na lód? Tak właśnie, 
jak to czyni pan na naszym zdjęciu. Tylko trzeba wówczas szcze­

gólnie uważać, bo lód może przecież być kruchy.
Fot. — CAF

niły potencjał gospodarczy, 
nastąpiła poprawa warunków 
bytowych i socjalnych załóg. 
Środki, postawione do dyspo­
zycji przedsiębiorstw oraz 
zmiany organizacyjne ustabili­
zowały ekonomiczne wyniki, 
dając gwarancję dalszego po­
stępu. Spółdzielnie produkcyj­
ne oraz sektor gospodarki in­
dywidualnej, pomyślnie zreali­
zowały zadania, przekraczając 
plany towarowości”.

Nie chcę bynajmniej prze­
ciążać czytelnika liczbami, a 
więc dla uzmysłowienia wyni­
ków, które powiat kościański 
dotychczas zdołał osiągnąć, 
przytoczę tylko, że w produk­
cji zbóż uzyskał on 29,7 q z ha, 
podczas gdy założenia na ko­
niec tej pięciolatki przewidy­
wały 29 kwintali. Przekroczo­
no też zaplanowane zadania w 
zakresie kontraktacji oraz w 
skupie zbóż, żywca i mleka.

Jeśli do tych efektów, osiąg­
niętych dotychczas, dodamy 
to, co — jak mówiono podczas 
konferencji — można i trzeba 
jeszcze zrobić, wykorzystując 
istniejące rezerwy oraz usu­
wając hamujące rozwój prze­
szkody — powiat kościański 
nie tylko nie straci swej do­
brej w województwie lokaty, 
ale ją ugruntuje i polepszy. 
Ambicją bowiem jego obywa­
teli, a w tym — rolników, jest 
przodować w przyspieszaniu 
postępu. A gospodarnych ko­
ściańskich rolników na pewno 
stać na więcej.

ZDZISŁAW KANDZIORA

Kiedy 12 stycznia 1945 roku 
ruszyła znad Wisły wiel 
ka ofensywa głównych 

zgrupowań uderzeniowych Ar­
mii Radzieckiej, Wielkopolska 
była traktowana przez hitle­
rowców jako głębokie zaplecze 
ich frontu wschodniego. Przy 
tym ani dowództwo niemieckie, 
ani administracja okupacyjna 
nie spodziewały się, że celem 
tych ofensywnych działań ra­
dzieckich będzie nie tylko Gór 
ny Śląsk oraz rejon Warszawy. 
Wciąż jeszcze lekceważyły po­
tęgę radziecką.

Jeden z mitów
Wprawdzie już po wojnie zo 

stała ukuta w Niemczech Za­
chodnich legenda, jakoby hitle­
rowski sztab generalny oczeki­
wał takiego rozmachu natarcia 
radzieckiegcr a lekkomyślnym 
okazał się wyłącznie Hitler. Na 
przykład szef sztabu gen. Heinz 
Guderian pisał w swych 
„Wspomnieniach żołnierza”: 
„Ten straszliwy styczeń po­
twierdził wszelkie nasze oba­
wy przed wielką ofensywą Ro­
sjan”.

No, cóż. Papier jest cierpli­
wy. W rzeczywistości nie kto 
inny, a właśnie Guderian za­
pewniał jeszcze w styczniu ro­
ku 1945 hitlerowskiego namiest 
nika w Poznaniu, Artura Grei- 
sera (a także komendanta „Fe_ 
stung Posen” gen. Ernsta Mat- 
terna), że przed nastaniem wio 
sny nie należy oczekiwać „za­
grożenia Warthegau”. Toteż 
kiedy Greiser tłumaczył Hitle­
rowi w lutym 1945 dlaczego o- 
puścił „swój Kraj Warty”, u- 
skarżał się na zwodniczość „za­
pewnień kompetentnych instan 
cji”, a także na ucieczkę wojsk 
niemieckich, mających zabezpie 
czać panowanie hitlerowskie 
nie tylko nad Wielkopolską ale 
nawet Łódzkiem.

Greiser świadkiem
Oto jego relacja: 

„Kompetentne instancje polityczne, 
szczególnie zaś wojskowe we wszy 
stkich rozważaniach taktycznych i 
strategicznych nie uwzględniały 
ewentualności natarcia wroga na 
mój Kraj (Gau), lecz dopatrywały 
się jego możliwych celów raczej 
w kierunkach północnozachodnim 
i południowo-zachodnim. Tylko na 
wszelki przypadek intensywnie 
tworzono w mym Kraju system 
umocnień (wybudowanych w ciągu 
pół roku, w wyniku skierowania 
300.000 sił roboczych), Które miały 
być na czas obsadzone i wykorzy­
stane jako zapory. Ten głęboko 
rozbudowany, rozciągnięty na kil­
kaset kilometrów system umoc­
nień, został przygotowany w toku 
drobiazgowych prac (kierowanych 
przez gen. Matterstocka) (...) dla 
14 dywizji. Według wszelkich za­
pewnień udzielanych mi przez 
Wehrmacht, miał to być wal. poza 
który nie miał przejść na zachód 
ani jeden żołnierz niemiecki, ani 
też przedostać się choćby jeden 
bolszewik.

Takimi uspokajającymi zapew­
nieniami — które zostały podtrzy­
mane zarówno oficjalnie jak po­
ufnie jeszcze 12 stycznia, byłem 
orientowany aż do połowy stycz­
nia. A ponieważ kompetentny do­
wódca Grupy Armii „A“ gen. Har-

Było to przed 28 laty

Dekada 
wyzwoleńczego 

przełomu
pe odmawiał informowania mnie 
lub mego pełnomocnika (...) o roz­
woju sytuacji wojskowej, chcąc 
wyrobić sobie jej prawdziwy obraz, 
skazany byłem na własną inicja­
tywę.

To spowodowało, że 17 stycznia 
udałem się w podróż wzdłuż mojej 
wschodniej granicy Kraju. Ale i 
odwiedzani tam dowódcy wojsko­
wi nie mogli mi nic dokładnie wy­
jaśnić, a dowództwo Grupy Armii 
„A“ odpowiadało na moje, kiero­
wane telefonicznie pytania, równie 
niedostatecznie.

Jednakże uzyskałem sam dokład­
ny obraz, kiedy po południu 17 
stycznia natknąłem się na pierw­
sze czołgi radzieckie, działające już 
koło Brzezin — na wschód od Ło­
dzi, a wkrótce, pod wieczór, nawet 
pod Górzycą — na północ od Ło­
dzi. Zarazem zobaczyłem uciekają­
ce na zachód, dobrze uzbrojone 
jednostki niemieckiej 9 armii (tak­
że tabory, pojedynczych żołnierzy, 
całe zmotoryzowane baterie, różne 
oddziały). Mimo kilkakrotnych 
prób, nie ' mogłem sam powstrzy­
mać ucieczki pozbawionych do­
wództwa (spotkałem tylko dwóch 
oficerów!) dziesiątków tysięcy nie­
mieckich żołnierzy!

Nocą i następnego dnia (18 stycz­
nia — ZSZ) we wschodnich po­
wiatach mego Kraju taki sam wi­
dok ! Teraz miałem niezbędny 
wgląd w sytuację 1“

Greiser nie przesadzał.
Do wieczora 17 stycznia, kie­

dy zakończona została opera­
cja warszawska, front obrony 
niemieckiej nad Wisłą był ro­
zerwany na szerokość ponad 
500 kilometrów- Główne siły 
Grupy Armii „A” rozbite, 
resztki poszczególnych związ­
ków zmuszone do salwowania 
się jak najszybszym odwro­
tem. Co więcej — definityw­
nie przestało kierować odwro­
tem tych resztek dowództwo 
Grupy Armii „A”: właśnie 
ewakuując się z Krakowa do 
Częstochowy, tu zostało zasko­
czone przez czołgistów 3 armii 
pancernej gwardii i samo mu- 
siało uciekać aż do Opola. 
Jakże więc mogło udzielić do­
kładniejszych informacji Grei- 
serowi, skoro również cierpiało 
na ich niedostatek.

Przyspieszyć natarcie
A tymczasem Kwatera 

Główna Naczelnego Dowódz­
twa Radzieckiego, bez jednego 
dnia zwłoki wykorzystała 
zrealizowanie przez wojska 
1 Frontu Ukraińskiego i 1 Bia­
łoruskiego bliższych zadań ich 
ofensywy znad Wisły nie w 
ciągu 12 lecz zaledwie 6 dni. 
Jeszcze 17 stycznia, kiedy czo­
łowe oddziały radzieckie osiąg­

nęły rubież Częstochowa — 
Piotrków Trybunalski — To­
maszów Mazowiecki — Łódź 
— Łowicz — Sochaczew, spre­
cyzowała dalsze zadania obu 
frontów.

1 Front Białoruski otrzymał 
zadanie przyspieszenia natar­
cia głównych sił w ogólnym 
kierunku Wrocławia, tak by 
najpóźniej 30 stycznia dotrzeć 
nad Odrę „na południe od 
Leszna” i zdobyć przyczółki na 
zachodnim brzegu, a jedno­
cześnie armiami lewego skrzy­
ła opanować (ratując przed 
zniszczeniem) śląski rejon 
przemysłowy.

Natomiast 1 Front Białoru­
ski miał przyspieszyć natarcie 
w kierunku Poznania, by „nie 
później niż 2—4 lutego” opa­
nować obszary Wielkopolski 
po Noteć i poznański odcinek 
Warty.

Nim skończył się 
styczeń

Realizując te zadania wojska 
obu frontów już 20 stycznia 
wkroczyły na teren Wielkopol­
ski.

Prawoskrzydłowe zgrupowa­
nie 1 Frontu Ukraińskiego 
szybko wyparło Niemców z 
najbardziej południowych po­
wiatów Poznańskiego, konty­
nuując swoje natarcie, już 24 
stycznia uchwyciło pierwsze 
przyczółki na zachodnim brze­
gu Odry pod Ścinawą i Cho- 
bieniem. Zarazem główne siły 
1 Frontu Białoruskiego wy­
zwoliły obszary Wielkopolski i 
Kujaw po Noteć i poznański 
odcinek Warty. Ze zaś to ko­
lejne przyspieszenie realizacji 
operacji poznańskiej stworzyło 
warunki do natychmiastowego 
przedłużenia po Odrę także 
zasięgu ofensywnych działań 
wojsk 1 Frontu Białoruskiego 
— dowództwo radzieckie, nie 
czekając na wyzwolenie same­
go Poznania, wykorzystało tę 
szansę.

Nim skończył się styczeń, 
zostały wyzwolone — poza Po­
znaniem i Piłą — wszystkie 
miejscowości Wielkopolski. Co 
więcej — awangardowe od­
działy armii pancernych były 
już nad Odrą i wywalczały na 
jej zachodnim brzegu kolejne 
przyczółki odległe zaledwie 70 
kilometrów od Berlina.

Definitywnie pokrzyżowane
Dokończenie na str. 4

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

C^prowokował mnie poniedział- 
Kj kowy spektakl teatru TV 

„Księżyc w nowiu” napisany 
przez debiutującego na szklanym 
ekranie Wojciecha Bieńko Nie chcę 
jednak tym razem oceniać ani sztu­
ki, ani gry aktorów, ani w ogóle ni­
czego, co się zazwyczaj w takich 
przypadkach omawia Każdego, kto 
uważnie oglądał sztukę, muslało 
uderzyć, że niemal wszyscy aktorzy, 
przy każdej okazji, palili papierosy. 
Jest to maniera równie irytująca, jak 
bezustanne popijanie alkoholu, a 
przede wszystkim whisky przez bo­
haterów telewizyjnych widowisk 
sensacyjno-kryminalnych. Jest. w 
tym nadużywaniu sytuacji „alkoho­
lowych” i „papierosowych” swego ro­
dzaju prymitywizm reżyserów, któ­
rzy tak. właśnie sobie wyobrażają 
obyczaje bohaterów sztuki Szpiko­
wanie takimi scenami może też bu­
dzić przypuszczenie, że reżyser i ak­
torzy nie bardzo wiedzą jak się 
przed kamerami zachować i co zro- 

’ bić) z rękoma Machnąłbym na to 
wszystko ręka adyby ten nieznośny 
zwuczaj nie krył w sobie niebezpie­
czeństwa popularyzowania zwyczaju 
picia czy nałogu palenia, zważyw­
szy, że wpływ telewizji na zwyczaje 
i postępowanie młodzieży jest ol­
brzymi. ,

Rozumiem palaczy i wiem, że trud­
no się od palenia powstrzymać, 
chociaż bardzo często psuja powie­
trze i zdrowie nie tylko sobie lecz 
także niepalącym Nie wiem, czy po­
kazywanie na planie palenia w szpi­
talu jest przykładem budującym, 
chociaż nie pochwalam także innego 
skrajnego rozwiązania Otóż słysza­
łem, że w jednym z poznańskich szpi­
tali istnieje bezwzględny zakaz pa­
lenia. nawet dla personelu. Ma to 
podobno taki efekt, że prawie wszy­
stkie kitle, fartuchy, pidżamy, po­
włoki, prześcieradła itd. są powypa- 

lane w różnej wielkości dziury, jako 
że każdy przed każdym stara się 
ukryć papierosa, pakując go zazwy­
czaj w pośpiechu do kieszeni lub 
pod kołdrę.

Wracając do sztuki, zupełnie nie 
mogłem zrozumieć, dlaczego reżyser 
kazał w szpitalu palić trochę nie- 
udarzonemu księdzu. A już szlag 
mnie prawie trafiał, gdy bez żadne­
go powodu i związku z akcją zoba­
czyłem, że pali także facet, który 
cierpi na raka krtani i dni jego są 
policzone. Albo inna scena: na se­
kundę pokazany szatniarz sprzedają 

Nie zawsze na linii

Papierosik. przed śmiercią
papierosy i oczywiście także pali. 
T znów bez żadnego związku z akcją.

Opowiadał mi niedawno znajo­
my. że spotkał kiedyś w pociągu ja­
kiegoś fanatycznego przeciwnika 
palenia i palaczy. Rozwodził się nie 
tylko nad szkodliwością palenia, 
lecz także posuwał się w swoich wy­
wodach do formułowania sądów 
wręcz demagogicznych, a nawet 
świadczących, że na tle walki z pa­
leniem tytoniu powstało u niego coś 
w rodzaju hyzia. Twierdził miano­
wicie, że gdyby to od niego zależało 
wprowadziłby w ogóle zakaz pale­
nia we wszystkich wagonach: że pa­
lący sa samobójcami, którzy zapada­
ją na choroby, wcześniej idą na ren­
tę i są ciężarem dla społeczeństwa, a 

w ogóle palaczy trzeba unicestwić. 
Nie palenie tylko palaczy. (!) Sło­
wem taki antynikotynowy fanatyk, 
tyle że nieszkodliwy, bo nie wierzę, 
żeby mógł swe idee wprowadzić w 
życie i naprawdę kogokolwiek na 
swój sposób oduczyć palenia.

Na pewno przesiedziałby całą dro­
gę spokojnie, gdyby przez otwarte 
drzwi do przedziału nie wpadały 
kłęby dymu. W korytarzu stało kil­
ku nałogowców, którzy kopcili jak 
kominy, mimo że cały wagon przez­
naczony był dla niepalących. Kto nie 
wierzy, niech się przejedzie ..Tle­

chem”. Wprowadzono te wagony z 
myślą o niepalących, ale niewiele to 
pomaga.

Gróźb mojego fanatyka nie można 
poważnie traktować i o tyle są one 
niegroźne. On sam zaś nikomu po­
wietrza nie zatruwał i nie utrudniał 
najbardziej podstawowej czynności 
fizjologicznej, którą jest oddycha­
nie. W postępowaniu (a nie w tym. 
co mówi) był więc bardziej toleran­
cyjny niż palacz, który w imię tole­
rancji dla palących żąda „swobody” 
To. że szkodzi sobie jest oczywiste 
Sam jednak tego chce. jego smawa 
Z chwila. gdy jego nałoai staja się 
szkodliwe dla innych., palenie prze- 
staip być lego osobistą sprawa

Często się zdarza, że gdy na zebra­

niu któryś z niepalących zaproponu­
je, by nie palić, a palacze sa w 
większości — proponują głosowanie. 
Gdy są w mniejszości, sprzeciwiają 
się głosowaniu bo zakaz palenia jest 
rzekomo przejawem braku tole­
rancji wobec swobód obywatelskich! 
Ciekawe, że praktyki te na ogół im 
się udają. Tymczasem powinno się 
unikać palenia na wszystkich zebra­
niach, nawet gdy niepalących jest 
tylko kilka procent. Dlaczego ktoś 
ma wdychać swego rodzaju truciznę 
tylko dlatego że jest w mniejszości 
lub że ktoś ma ochotę palić? Jeżeli 

chodzi o nałogi to palenie jest u nas 
jedynym .nałogiem, który zawsze 
bezpośrednio szkodzi fizycznie nie 
tylko tym. którzy go uprawiają ale 
także tym. którzy z nimi pod jednym 
dachem przebywają Nawet alkoho­
lizm pod tym względem, jest dla osób 
postronnych przeważnie nieszkodli­
wy.

Nie zmierzam do stwarzania jakichś 
miejsc odosobnienia towarzyskiego, 
czy czegoś w tym rodzaju, bo to był­
by taki sam idiotyzm jak propozy­
cje wspomnianego wyżej pasażera. 
Chodzi jednak o rozsądne współży­
cie i o wiecej tolerancji ze strony 
palaczy.

Nie mam zamiaru nikogo przeko­

nywać do porzucenia palenia Nie 
chcę też przekonywać o oczywistych 
związkach między papierosami i faj­
ką a rozmaitymi schorzeniami na 
które znacznie bardziej narażeni są 
palacze. Nie chcę nikogo straszyć. 
Ale coś w tym musi być jeżeli w 
Stanach Zjednoczonych na wszy­
stkich reklamach papierosów musi 
znaleźć sie 'informacja o szkodliwości 
palenia! Nie przypadkowo w Wa­
szyngtonie opublikowano raport 
władz sanitarnych o szkodliwości pa­
lenia przez kobiety ciężarne Z ra­
portu wynika że co roku 4^00 po­
ronień lub dzieci martwo urodzo­
nych. to w znacznym stopniu rezul­
tat palenia papierosów przez matki, 
Do podobnych wniosków doszli au­
torzy raportu to Wiplkiej Brytanii.

Powtarzam: kto chce, niech pali. 
Jeżeli jest dojrzały, powinien wie­
dzieć, co robi i mieć fule silnei woli, 
żeby skończyć z nałooiem. leżeli zro­
zumie jeoo szkodliwość Inna spra­
wa. że coraz częściej po papierosy 
sięgają nawet dzieci. Ostatnia do­
niosła prasa, że zaczynają n^wet 
3-letni' Gdu zrozumielą swój błąd, 
już ich nałóg trzyma tak mocno. że 
trzeba sporo silnej woli, by się z je­
go objęć wyrwać

Nie dopuszczajmy jednak do tego, 
by popularyzować palenie w 
publikatorach, a zwłaszcza najbar­
dziej pod tym względem wpływo­
wej Telewizji Ograniczenie palenia 
a jeszcze skuteczniej lego porzucenie 
nie tylko poprawi o nareset złotych 
nasz budżet. Najważniejsze jednak 
korzyści przyniesie zdrowiu. Słowo 
byłego palacza

MARIAN FŁEJSIEROWTCZ
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SyFwetki sceny i estrady

CZARODZIEJ FORTEPIANU Tworzyć na planie

Bywają wirtuozi, których 
grze nie można niczego 
konkretnego zarzucić, aie 

słucha się ich myśląc o czymś 
innym. Do tego rodzaju odtwór­
ców nie można zaliczyć Fausta 
Zadry, włoskiego pianisty, któ­
rego występy stały się interesu­
jącym wydarzeniem ubiegłego 
tygodnia. W środę, 24 bm. dał 
on w Pałacu Działyńskich recital 
złożony z Sonaty e-moll Hay­
dna, Sonaty C-dur (KV330) Mo­
zarta, Impromptu Es-dur op. 90
Fr. Schuberta, Karnawału
Schumanna i zagranego na „bis" 
Scherza e-moll Mendelssohna. W 
piątek zaś, w ramach koncertu 
symfonicznego Zadra wykonał 
Koncert g-moll Mendelssohna 
oraz wspólnie z Marią Luisą Bas • 
tyns — również Włoszką — Kon 
cert Es-dur na 2 fortepiany 
(KV365) Mozarta. Dla ścisłości 
podam pozostałe pozycje progra 
mu piątkowej imprezy: K. Kur­
piński: Uwertura do opery „Kró­
lowa Jadwiga" i W. A. Mozart: 
Symfonia C-dur (KV338). Orkie­
strą Filharmonii Poznańskiej dy­
rygował Renard Czajkowśki.

Oryginalność i moc wyrazowa 
to niewątpliwie cenne przymio­
ty wykonawcy. Rzecz w tym, by 
oryginalność interpretacji funk­
cjonowała w ramach intencjonal­
nej zawartości odtwarzanego dzie 
ła. Tymczasem Zadra nie uznaje 
ram. Dla niego utwór jest pre­
tekstem do ukazania własnej in­
dywidualności, eksplodującej 
pod wpływem chwilowych im­
pulsów wewnętrznych, nie zaw­
sze pokrywających się z rzeczy­
wistą treścią granej kompozycji. 
Insfykt i intuicja, nie wsparte 
intelektem dają tułaj rezultaty 
nie najwyższej próby artystycz­
nej. Przeważają więc efekty od­
wołujące się do dość prymityw­
nej, niewysublimowanej wrażli­
wości słuchacza i nierzadko irą 
cą dyletantyzmem. Jakże bowiem 
inaczej nazwać te wszystkie, prze 
kraczające granice przyzwoitości, 
nagłe, chimeryczne zmiany tem­
pa, niespodziewane wyciszenia, 
akcenty, pauzy i tym podobne 
przejawy beztroskiej ingerencji 
w tekst dzieła? Poza tym precy­
zja techniczna i pedalizacja da­
leko odbiegały od poprawności.

Mimo wszystko Fausfo Zadra 
jest jednak pianistą obdarzo­
nym nieprzeciętnym talentem, 
sprawiającym, że owe środki 
ekspresji działają na odbiorcę 
bardzo sugestywnie. Z pewnoś­
cią lepsze to, niż usypiająca od- 
twórczość wielu naszych rodzi­
mych wirtuozów. Z drugiej stro­
ny jednak mam wątpliwości, czy 
stosowane przez Zadrę czaro­
dziejskie sztuczki przyczyniają 
się do uszlachetnienia gustów 
mniej wytrawnej publiczności 
koncertowej.

Nowe zaskoczenie zgotował 
mi Zadra w piętek, wprawiając
mnie zachwyt wykonaniem
Koncertu Mendelssohna. Wszyst­
kie wartości artysty wystąpiły tu 
taj w czystej postaci i tylko wą­
tłe echa środowych dysonan-
sów odzywały się z cicha.
to mi już 
jemności

nie odbierało
słuchania pięknej

Ale 
przy-

zdrowej gry Fausta Zadry. My­
ślę, że tak przeobrazić się potrą 
fi tylko bardzo dobry czarodziej.

ANDRZEJ SATURNA

przypadku dzisiejszej roz­
mowy nazwę naszej ru-

"■ bryki proponuję 
wać wyjątkowo
Nazwisko 
sterna j 
nikom

> Janusza 
jest naszym 
dostatecznie

chociażby z czołówek

potrakto- 
umownie.
Morgen- 

czytel- 
znane, 

telewizyj-

szy w 
gdyby

pierwszym etapie, ale 
dać go 10 reżyserom,

nej „Stawki większej niż życie", 
której wiele odcinków reżysero­
wał.

Janusz Morgenstern ukończył 
w 1954 roku Państwową Wyższą 
Szkołę Filmową, był asystentem 
reżysera przy realizacji „Opowie 
ści atlantyckiej", „Kanału", „Po-
piołu diamentu",
Prawdziwego końca

,Lotnej", 
wielkiej

wojny". W 1960 roku debiutuje 
jako reżyser filmu: „Do widzenia, 
do jutra". „Następne filmy to: 
„Jutro premiera', „Dwa żebra
Adama", 
trzymał i 
Filmów I 
bastian. I 
„Stawka

, „Jowita", za którą o- 
nagrodę na Festiwalu 
Fabularnych w San Se- 
Dalej telewizyjne seriale 
większa niż życie" —

Pozostańmy dziś tylko przy 
występach Zadry, gdyż wobec 
jego gry trudno być obojętnym. 
Żywiołowa i wielowarstwowa na 
tura artysty ujawniła się głównie 
podczas recitalu, przykuwając 
całkowicie uwagę słuchacza. Si­
ła przyciągania planistyki Zadry 
zawarta jest przede wszystkim 
w gorącej atmosferze, jaką ar­
tysta wytwarza w każdym z wy­
konywanych utworów. Muzyka 
w jego interpretacji żyje w 
każdym motywie, nasyconym ża­
rem namiętności, której pianista 
poddaje się spontanicznie w 
czasie grania. Ulega nastrojom 
tak różnym, że co chwilę zaska 
kuje oryginalnością spojrzenia 
na ograne przecież kompozycje. 
Wydaje się wtedy, że Zadra przy 
stępuje do fortepianu bez żad­
nej, z góry ustalonej koncepcji: 
że ta rodzi się dopiero w mo­
mencie kontaktu struktur dźwię­
kowych z tą wrażliwą i rozwich­
rzoną osobowością włoskiego 
muzyka. Intuicja i instynkt dyk­
tują mu kształt artystycznej wy­
powiedzi.

Styczniowy „NURT"
Styczniowy numer miesięcznika 

społeczno-kulturalnego „Nurt” roz 
poczynają wspomnienia płk. Wa­
cława Króla „W strefie pilotażu”.

Dalej czasopismo drukuje wy­
wiad z prof. dr. hab. Stanisławem 
Kielichem, dyrektorem Instytutu 
Fizyki UAM, przeprowadzony 
□rzez Zdzisława B. Kępińskiego.

Największym ostatnio wydarze­
niom w życiu muzycznym naszego 
miasta poświęca „Nurt” artykuły* 
Jerzego Utrechta „Po Międzynaro­
dowym Konkursie Skrzypcowym 
im. H. Wieniawskiego” i Floriana 
Dąbrowskiego „Dwudziestopięcio- 
lecie Poznańskiej Filharmonii”.

Waldemar Kosiński publikuje re 
portaż „We wsi mord”. Dotyczy 
on tragedii, która rozegrała się 24 
października 1972 r. w Kobiernie 
pow. Krotoszyn.

Z kolei — IV odcinek „Impresji 
wiedeńskich” Stefana H. Kaszyń­
skiego pt. „Wiosna”.

Dalej m. in. wiersze Zbigniewa 
Herberta.

Z okazji Roku Nauki — rozwa­
żania Aleksandra Rogalskiego

„Między generalizacją a specjali­
zacją”.

W „Małej wszechnicy „Nurtu”” 
szkic Krzysztofa Kostyrki „Szanse 
sztuki realistycznej”.

Przeciwstawne poglądy na zagad 
nienie badań humanistycznych re­
prezentują w polemicznych szki­
cach Wacław Mejbaum i Jerzy 
Kmita.

Ponadto recenzje teatralne 1 li­
terackie, oraz inne stałe działy 
„Nurtu”, (mb)

KRZYŻÓWKA NR 4

Lltery z kratek ponumerowa-

5 26
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25

Zespół „Partita” pod kier. Anto­
niego Kopffa nagrał (z towarzy­
szeniem zespołu instrumentalnego 
pod dyr. J. Pruszaka) 14 piosenek: 
Co wy o nas wiecie chłopcy, Peru- 
wianki, Kiedyś latem, spotkamy 
się któregoś dnia, Zawsze wszę­
dzie, Jaki piękny dzień, Są takie 
chwile, Martwy sezon, Może mi­
łość jest za trudna i inne. Polskie 
Nagrania „Pronit”, SXL 0822, 33 
obr.

Irena Santor znów nagrała dużą 
płytę z 12 piosenkami: Piosenka 
naszej pierwszej wiosny, Z tobą na 
zawsze, Umiałabym pokochać cię, 
Mijają noce i dnie, Zakochani 
czekają na maj, I co nam z tego, 
Ktoś na mnie czeka i inhymi. 
Grają: zespół instr. pod kier. J. 
Ptaszyna-Wróblewskiego, Warszaw 
skie Smyczki M. Sewena, zespół 
instr. J. Kępskiego i Orkiestra Ta 
neczna PR pod dyr. E. Czernego.

wyróżniona nagrodą I stopnia 
Ministra Obrony Narodowej — 
„Kolumbowie" oraz znajdujący 
się obecnie na poznańskich ekra 
nach film „Trzeba zabić tę mi­
łość".

— Nie często udaje nam się 
prezentować twórców filmowych 
na łamach naszego pisma. Chciał 
bym więc przybliżyć nieco pań­
ską profesję czytelnikom i za­
proponować rozmowę o specyfi­
ce tej pracy... Z podejmowanych 
przez pana problemów wyodręb­
nię dwie grupy zainteresowań: 
problematykę wojenną i okupa­
cyjną oraz poruszaną przez pana 
tematykę społeczno-obyczajową, 
gdzie na czoło wysuwa się naj­
bardziej konfliktowa sprawa 
ludzkiego uczucia — miłości. Ta 
rozbieżna skala pańskich poszu­
kiwań upoważnia mnie do pod­
jęcia kwestii selekcji i doboru 
scenariuszy?
— Jeżeli w swoim zawodzie 

jestem z czegoś zadowolony, to 
pomimo wielu kłopotów, kon­
fliktów natury twórczej, cieszy 
mnie, że od czasu do czasu mo­
gę zrobić to, na czym mi zale­
ży. Należę do reżyserów, któ­
rzy nie tworzą filmów autor­
skich, w odróżnieniu od Skoli­
mowskiego czy Konwickiego, 
muszę wykorzystywać teksty 
gotowe. W. przypadku „Jowity” 
czy „Kolumbów”, filmowych 
adaptacji znanych tekstów li­
terackich, możliwość ingeren­
cji w scenariusz była zniko­
ma. Inaczej w „Trzeba zabić tę 
miłość”. Przez stałe kontakty 
ze scenarzystą, konsultacje 
scen, a nawet ujęć, przygoto­
wania, realizację, montaż itp. 
moje przemyślenia wywarły

powstałyby różne filmy, a na­
wet sekwencje. Choć teatr na­
rzuca większe rygory, również 
tam poszczególne realizacje od­
biegają od siebie... Dochodzi 
tu jeszcze selekcja materiału, 
wybranie tego, co najistotniej 
sze. Film jest po prostu pas­
mem ciągłych kompromisów.

— A propos... Zaspokoję nie 
tylko swoją ciekawość gdy spy­
tam o „Kolumbów”. Rzecz oczy­
wista, "że każda wersja filmowa 
jest skromniejsza niż jej literac­
ki pierwowzór. Ale czy należało 
trylogię Bratnego pozbawić częś­
ci najbardziej wyrazistej, pełnej 
spięć moralnych?
— Jest takie przekonanie, że 

filmowi wolno mniej, że trzeba 
go „ociosać z kantów”, ponie­
waż panuje przeświadczenie iż 
jest on mniej elitarny aniżeli 
książka. Trzecia część „Kolum­
bów” obfituje w szereg nie- 
schematycznych postaw — nie 
byłaby więc to „łagodna opo­
wieść” ... A jak pan wie, ist­
nieje granica kompromisu...

— Ostateczny rezultat dzieła za 
leży w dużej mierze od aktorów. 
Wspominał pan, że w obrazach 
realistycznych obsada musi po­
siadać pewne cechy psychiczno- 
-fizyczne, zbieżne z cechami bo­
haterów, których kreuje. Jak 
wygląda pańska praca z akto­
rem, który jest najgłówniejszym 
współtwórcą widowiska?
— Są dwa sposoby: egzek­

wować ściśle to, co powstało w 
wyobraźni reżysera, narzucać 
każdy gest, ruch, reakcję, lub 
— czego jestem zwolennikiem 
— dopuścić do pewnej swobo­
dy. Metoda ta pozwala wzbo-

Janusz Morgenstern: „...Film jest 
po prostu pasmem ciągłych kom 

promisów...".
Fot. — K. Przychodzki

gacać postacie, indywidualizo­
wać je. Zarówno ja, jak i kole­
dzy aktorzy, odnosimy wraże­
nie, że film nigdy nie jest 
skończony, zmieniamy go, jeże­
li wydaje nam się, że wpadliś 
my na lepszy pomysł.

— Czego możemy oczekiwać W 
najbliższym czasie?
— W tej chwili przygotowu­

ję dla telewizji serię filmów 
sensacyjnych, ale o tym nic 
pan ze mnie nie wydobędzie... 
Chciałbym poza tym „odkryć” 
dla filmu piśmiennictwo Sta­
nisława Brzozowskiego Prag­
nę opracować scenariusz, 
m. in. na podstawie „Płomie­
ni”. Jego twórczość jest niez­
wykle frapująca, a podjęte 
dawno problemy nadal aktual­
ne.

Rozmawiał:
ANDRZEJ SKRZYPCZAK

1 Dekada wyzwoleńczego przełomu
Dokończenie ze str. 3

zostały nadzieje naczelnego 
dowództwa niemieckiego, ży­
wione jeszcze 25 stycznia, że 
przynajmniej pod Poznaniem 
zdoła powstrzymać strategicz­
ne natarcie radzieckie. Że bę­
dzie mogło jeszcze wzdłuż po­
znańskiego odcinka Warty 
oraz nad Notecią odbudować 
pospiesznie ściąganymi odwo­
dami zwarty front osłony Ber­
lina.

rzy, 5 tysiącami czołgów i dział 
samobieżnych- Pod względem 
zaangażowanych sił i środków
była to jedna 
bitew drugiej 
wej.

Na szczęście

z największych 
wojny świato-

ta styczniowa

Polskie
0832, 33 obr.

Nagrania „Muza” SXL

znaczniejszy wpływ na 
film.

— Scenopis jest jedynie
sem fabularnym...
— Zapewne tak, choć

ten

zary-

i tu
trudno o niewzruszone prawi­
dła. Scenariusz jest najważniej

Większość Wielkopolan mó­
wi o przełomowej dla ich 
miast i wsi ostatniej dekadzie 
stycznia 1945 roku po prostu: 
okres wyzwolenia. Ale wyzwo­
lenie było następstwem gigan­
tycznej bitwy manewrowej, w 
której w samym tylko pasie 
od Kępna po Chodzież, uczest­
niczyły po obu stronach co 
najmniej 2 miliony żołnierzy z 
25 tysiącami dział i moździe-

bitwa, zanim jeszcze polem jej 
stało się dorzecze Warty, prze­
kształcona została potęgą ra­
dziecką w energiczny pościg 
za rozbitym, zdezorganizowa­
nym i uchodzącym pospiesznie 
na zachód przeciwnikiem. Suk­
cesy tego pościgu przyniosły 
więc Wielkopolsce także ratu­
nek. Ratunek przed upowszech 
nieniem tragedii Poznania i 
Piły. Ratunek przed realizowa­
niem przez owe oczekiwane 
przez Greisera 14 dywizji, tak­
tyki „spalonej ziemi”, oraz 
przed „ewakuacyjną” rozpra­
wą okupanta z ludnością pol­
ską.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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Poziomo: 1. łódź wydrążona 
z jednego pnia, 3. odpieranie na 
paści, -6, okres obejmujący czte 
ry niedziele przed Bożym Na­
rodzeniem, JL- atrybut ministra, 
?. indyjski system religjlno-fi- 
lóżoficzny, 11. pieszczotliwie o 
oczach, 14. bakteryjne zapale­
nie migdałów, 15. oparcie fote­
la, 1L- roślina pospolita w Kar­
patach, łSr-główna tętnica w or- 
ganiźmie kręgowców, 20. meto­
da postępowania. 22„ urządzenie 
do nadawania kierunku Jazdy 
statkowi,'237 rzemiosło tapicera, 
24. młody kot domowy, «5-.np. 
dlpbl.

nych w prawym dolnym 
od 1 — 28 utworzą hasło, 
wystarczy nadesłać jako 
wiązanie zadania.

Rozwiązanie krzyżówki

Pionowo: :lazna część płu-
łącząca go z orczykiem.

-manifestacyjne wyrażenie uzna­
nia. -Uśmiała postawa wobec 
niebezpieczeństwa, >>-brzeg, kra 
wędź,x5. broń artyleryjska. 7. 
gracz w tenisa, 1®, klamra łą­
cząca mury, 12. odgłos powsta­
jący przy tarciu o siebie twar­
dych przedmiotów, 12. płaskie 
naczynie stołowe. 15. ozdobna 
siatka na włosy. .Ig. pas na nie­
bie po obu stronach ekliptyki, 
47. człowiek o wielkiej sile fi­
zycznej, >8, imitacja sprzedawa­
nych towarów. - 21. "bokobrody, 
22. śląska gra w karty.

28/29 I 1973

rogu 
które

roż­

nr
prosimy nadsyłać'do 2. II. 1973 
roku. Wśród czytelników, któ­
rzy nadeślą prawidłowe rozwią­
zanie pod adresem „Glos Wiel­
kopolski”, ul. Grunwaldzka 19, 
60-959 Poznań, rozlosujemy ufun 
dowane przez PGL „Koziołki” 
4 bony książkowe po 100 zł każ
dy, które wyślemy pocztą.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 3

Prawidłowe hasło winno 
brzmieć: „Z Nowym Rokiem — 
nowe szczęście”.

Bony książkowe po 100 zł .wy­
losowały następujące osoby:

1. Janina Mądra — Poznań, 
Wawrzyniaka 17 m. 3.

2. Maciej Sieradzki — Poznań, 
Szpitalna 9 m. 15.

3. Janusz Majchrzak — Wrze­
śnia, Witkowska 12a m. 6.

.4. Witold Klak — Leszno, Szy 
bowników 19.

KTO MA PŁACIĆ! — Kto i jak ma pła­
cić za brakoróbstwo — nad tym za­
stanawia się na łamach „2ycia Lite­

rackiego" Jerzy Milewski, biorąc za punkt 
wyjścia stwierdzenie przytoczone przez pre­
miera Jaroszewicza, że w roku 1972 na sku­
tek brakoróbsłwa straty poniesione przez 
gospodarkę wynoszą 10 miliardów złotych. 
Sprawa ła budzi tym bardziej niepokój, że 
gdy jedni dokonują cudów inicjatywy, pra­
cowitości i ofiarności — inni marnotrawią.

Autor przypomina, że w przeszłości (do roku 
1970), za brakoróbstwo groziła odpowiedzial­
ność sądowa. W praktyce Jednak rzadko do­
chodziło do takich procesów, toteż ta proce­
dura nie przyniosła oczekiwanych wyników. 
Od tego czasu, uznając brakoróbstwo za zja­
wisko ekonomiczne, postanowiono zwalczać 
je metodami ekonomicznymi. I chyba Jest to 
słuszna droga, tyle, że — jak widać — także 
jeszcze nie dość skuteczna.

Na pewno braków produkuje się obecnie 
mniej niź dawniej, ale suma 10 miliardów 
zł jest i tak bardzo duża; do tego trzeba 
dodać jeszcze buble, które trafiają do skle­
pów, ale nie są sprzedawane. Sygnalizując 
zjawiska związane z brakoróbsfwem, autor 
konkluduje:*

„Nie leżało w naszych ambicjach formuło­
wanie recept na skuteczne zwalczanie brako- 
róbstwa w przyszłości. Jedną wszakże tezę te­
go rodzaju zaryzykować można. Nie ulega 
wątpliwości, że prawno-karny sposób zwalcza­
nia brakoróbstwa nie funkcjonował tak, jak 
należy w okresie 1953—1969. Ale skoro odrzu­
ciliśmy pewne metody działania, nie wolno na 
ich miejscu pozostawiać pustki. Zamiast sta­
rych mechanizmów powinny funkcjonować 
nowe. A tych jakoś nie widać”.

„Lepsze — to znaczy, lepiej zaspokajające
jakościowo ilościowo potrzeby konsumen-
ta — pisze autor. Zdawałoby się, iż większa 
ilość towarów na rynku godzi w zasady 
oszczędzania.

Praktyka roku 1972 wykazała, iż lepsze za­
opatrzenie rynku w towary, a przede wszy­
stkim utrzymywanie się stałej rynkowej rów­
nowagi (stałego zaspokajania potrzeb nabyw­
ców) sprzyja oszczędzaniu. Po prostu dlatego, 
iż w latach ubiegłych przewidujący klient 
sklepu kupował nie wówczas, gdy skłaniała 
go do tego pilna potrzeba, lecz gdy towar w 
sklepie był. Bo często tego towaru brakło. 
Kupowało się więc „na zapas”.Dziś nie trzeba 
się spieszyć, niekiedy nawet opłaca się po­
czekać na nowy gatunek i inny asortyment
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KIEDY WARTO OSZCZĘDZAĆ] Jest
faktem, że zwłaszcza w ostatnich latach zna­
cznie wzrosły wkłady oszczędnościowe lud­
ności w PKO. Przeliczając na jednego mie­
szkańca, nie oszczędzamy jeszcze tyle, ile 
w krajach przodujących, ale więcej już niż 
tam, gdzie oszczędza się najmniej. Nad tym, 
co u nas stanowi zachętę do oszczędzania 
— zastanawia się Wiesław Wernic w „Ty­
godniku Demokratycznym". Z jednej strony 
jest to gospodarcza stabilizacja rynku; dru­
gą przesłanką jest lepsze od dwóch lał za­
opatrzenie rynku:

przemysłowego produktu. Nię twierdzę, iż sy­
tuacja zaopatrzeniowa handlu jest w tej chwi­
li doskonała, ale jest wyraźnie, znacznie lep­
sza niż w roku 1970. I to jest jedna z głów­
nych przyczyn wzrostu naszych oszczędności 
w instytucjach bankowych”.

KIEDY OBFITOŚĆ) — W roku 1990 dochód 
narodowy na jednego mieszkańca Polski po­
winien osiągnąć poziom około 3 tysiące 
dolarów, tżn. tyle, ile wynosi obecnie w 
Szwecji, jednym z najbogatszych krajów1 
świata. Wzrośnie też znacznie fundusz prze­
znaczony na spożycie. Na tym tle powsłaje 
pytanie, jaki model konsumpcji kształto­
wać, na jaką i czego obfitość się nasta­
wiać, jakie dźwignie tkwiące w naszym us­
troju ^uruchamiać, by wzrost dobrobytu 
wiązał się ze zwiększaniem zadowolenia
społecznego i podnoszeniem jakości życia 
i, by uniknąć łych wszystkich ujemnych
wisk, które występują w zamożnych 
jach Zachodu.

O sprawach tych mówi w wywiadzie 
„Kultury" prof. dr Antoni Rajkiewicz — 
rektor Zespołu Planowania Społecznego

zja- 
kra-

dla 
dy- 
Ko-

misji Planowania przy Radzie Ministrów.
Profesor porusza m. in. sprawę skracania

czasu pracy. Aktualnie radykalne skracanie 
czasu pracy mogłoby się odbyć tylko ko­
sztem wzrostu zarobków. A ludzie — co nie 
trudno sprawdzić — chcą przecież więcej 
zarabiać.

Przygotowuje się jednak nową wersję pro­
jektu programu skracania czasu pracy. Ma on 
ujmować tę kwestię całościowo, a więc w ca­
łym okresie aktywności zawodowej (co wiąźe 
się z wiekiem emerytalnym), w ciągu roku 
(co każę uwzględniać okresy urlopu wypo­
czynkowego), i tygodnia (co pozwala na wa­
riantowe propozycje wymiaru i organizacji 
tygodniowego czasu pracy). Rozważając te 
kwestie, trzeba równocześnie zastanawiać się 
nad tym co robić, by skrócenie czasu pracy 
nie przyniosło skutków ujemnych. Profesor 
ma tu na myśli np. wzrost spożycia alkoholu, 
co zanotowano w niektórych krajach, gdzie 
wprowadzono 5-dniowy tydzień pracy. Trzeba 
zatem przewidzieć cały program, który da 
człowiekowi możliwość wyboru lepszego za­
spokojenia swoich potrzeb kulturalnych i by­
towych, a w efekcie spowoduje, że ludzie 
będą swe wydatki kierowali raczej na zaspo­
kojenie tych właśnie potrzeb, a nie na 
używki.

KAPEROWNICY Z URZĘDU — Kaperow- 
nicfwo w sporcie wciąż jesł plagą, i fo tym 
większą, że czasami uczestniczą w niej tak­
że związki sportowe. Taki przykład podaje 
Wojciech Lipoński na łamach „Kierunków".

Sprawa dotyczy młodego sztangisty z Kro­
toszyna, którego skaperowali działacze Odry 
Opole. Zajął się tym Polski Związek Podno­
szenia Ciężarów, który: zalegalizował ka- 
perownictwo działaczy Odry: ukarał zawod­
nika, bo tylko tak traktować można jego 
skreślenie z listy szkolenia centralnego; wy­
raził zaledwie ubolewanie, że nie pierwszy to 
przypadek kaperownictwa w klubie Odra 
Opole. Tak więc prawdziwi sprawcy szwindlu 
mogą być spokojni i szykować się do następ­
nych podobnych akcji. Kaperownictwo — 
przynajmniej w tym wypadku — uzyskało 
niedwuznaczne przyzwolenie także związku 
sportowego.

Ponadto: „Panorama” przedstawia kolejny 
raport z budowy bielskiej Fabryki Samocho­
dów Małolitrażowych, przedstawiając 11 róż­
nych zakładów, które wejdą w jej skład. 
„Perspektywy” drukują drugi Już odcinek 
wspomnień Melchiora Wańkowicza nad zesta­
wem starych warszawskich fotografii.

LEKTOR
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NIEDZIELA, PROGRAM I: 8.15 

W rannych pantoflach; 9.05 Fala 
73; 9.15 Magazyn Wojskowy; 10 
„Dziwna przygoda ogtodnika Gau- 
by” — słuch.; 10.20 Niedzielny 
Konc. Życzeń Miłośników Muz. 
Poważnej: 11 Rozgłośnia Harcer­
ska; »ll.ł6 Anegdoty i fakty; 12.15 
Wesoły autobus nr 177; 13.15 Od­
tworzenie fragm. Konc. Zamko- 

t wego z okazji wyzwolenia War­
szawy; 13.35 Wirtuozi trąbki i klar 
netu; 14 Recital fortepianowy 
Swiatosława Richtera; 14.30 W Je­
zioranach; 15 Konc. życzeń; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mlę- 
dzynar.; 16.20 Wybieramy Premie­
rę Roku 1972 „Archiwum” — 
słuch.; 17.10 Muz. rozrywk.; 17.2# 
Z pamiętników M. Fogga; 17.40 
Zespół Wł. Byszewskiego; 18.08 
Piosenka Miesiąca; 19.15 Przy mu­
zyce o sporcie; 19.53 Dobranocka; 
20,30 Matysiakowie; 21 Przeboje na 
wieczór: 21.30 Radiokabaret; 22.30 
Karnawałowe rytmy młodych; 
23.10 Konc życzeń od Polaków za 
granicą dla ich rodzin w kraju; 
0.10 Program nocny z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8. 9. 12.05. 
16 20 . 23 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Piosenki z 
uśmiechem: 8 Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol­
ska niedziela: 11.30 Magazyn I ot- 
niczy; 12.30 Poranek symf. muz. 
polskiej: 13.30 Na radiowe') estra­
dzie; 14.30 Muz. rozrywk.: 15 Teatr 
dla dzieci „Błękitny wieloryb” — 
cz. TI; 15.30 „Przeboje lat 30; 16.30 
Konc. Chopinowski z' nagrań I. 
Friedmana: 17.05 Warszawski Ty­
godnik Dźw.: 17.30 Rewia piose­
nek: 18 Teatr PR słuch, wg. Ma- 
xa Reirhardta „Signora Duse”; 
cz. II.; 19.15 Plebiscyt Grającej 
Szafy; 19.45 Wojsko, strategia, ob­

ronność; W Magazyn literacko- 
muzyczny pt. „Wszystkie z nich to 
czarownice”; 21J0 Fragm. konc. 
Jazz Meeting”; 22.05 Ogólnop. wia 
dom. sport.; 22.35 „Niedzielne spot 
kania z muzyką”; 23.36 Mel. na 
dobranoc.

kiem; 22.35 Od debiutu db sukce­
su _ zespół The Beatles; 23 Nowe 
tomiki poetyckie — Dora Gabe; 
23.05 Muzyka nocą; 23.50 Śpiewa 
N. Czarmińska.
WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 19. 22.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 19, 22, 23.50

PROGRAM III: 7.30 Spotkanie z 
R. Stewartem; 8.10 Od zachodu do 
wschodu słońca; 8.35 Niedzielne 
rytmy; 9 „Siła strachu” — ode. 
13; 9.10 Grające listy; 9.35 Gdy się 
mówi A — aud. public.; 10 Ilu­
strowany Tygodnik Rozrywk.; 
11.24 Zapomniane konc. fortep. — 
F. Mendelssohn — Bartholdy — 
konc. a-moll z ork. smyczkową; 
12.05 „W obronie prawa” — słuch.; 
12.30 Między „Bobino” — „Olim­
pią”; 13 Tydzień na UKF-ie; 13.15 
Od debiutu do sukcesu — zespół 
Skaldowie; 13.35 Sylwetka piosen­
karki — Flis Regina; 14.05 Od de­
biutu do sukcesu — E. Presley; 
14.20 Peryskop: 14.45 Jazz z Mon- 
terey; 15.15 Becaud. Aznavotir, 
Barbara w nowym repertuarze; 
15.30 Krzyżówka radiowa; 15.50 
Zwierzenia prezentera; 16.15 Jak 
na szpilkach — radiowe wyd. ty­
godnika „Szpilki”; 16.45 „Piosenki 
z włoskiego buta”; 17.05 „Siła stra 
chu” — ode. 14; 17.15 Mój magne­
tofon; 17.40 Od debiutu do sukce­
su — Ella Fitzgerald; 18 Coś w 
tym Jest — rozmowa o filmach; 
18.15 Piosenki — parodie: 18.30 Mi­
ni max, czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 19.05 „Ten 
przeklęty kum” — słuch.; 19.25 
Muzyczna poczta UKF; 20 Giocoso 
ma non troppo — gawęda (7): 
20.10 Wielkie recitale — S. Francois 
na Festiwalu w Divonne; 21.05 „Lu 
stra” — aud. poetycka; 21.25 Pły­
ty nasze i naszych przyjaciół: 
21.48 Opera — G. Pucciniego „Tu- 
randot”; 22.08 Śpiewa G. Mausta- 
ki; 22.20 Konsternacja z przydźwię

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
8.30 Konc. życzeń; 8.45 Proponuje­
my, informujemy, przypominamy; 
9 Dla kl. I i II (cykl matematycz­
ny) „Raz, dwa. trzy... i co dalej? 
słuch.; 9.20 Suity ork. kompozyto­
rów radź.; 10.05 „Wieczór przed­
świąteczny” fragment 1 opow. J. 
S. Sławińskiego; 10.25 Z muz. kla­
sycznej; 11 Dla kl. I lic. (jez. pol­
ski) „Humanista patrzy na świat”; 
11.30 Muzyczne pejzaże zimowe; 
11.45 Porady praktyczne dla ko­
biet; 12.25 Z wrocławskiej fonote- 
ki muzycznej; 13 Z życia ZSRR; 
13.20 Wieś tańczy i śpiewa; 13.40 
Więcej, lepiej, taniej: 14 Reportaż 
literacki pt. „Pokój na dwoje po­
dzielony”; 14.20 Antoni Szałowski: 
Sonatina na klarnet i fortepian: 
14.30 Co sie Wam w tej audycji 
najbardziej podoba: 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców: 16.05 Al­
fa i Omega: 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.50 Muz. i aktualn.; 
19.15 Z księgarskiej lady; 19.30 Kwa 
drans muzyczny K. Stromengera; 
19.45 z albumu włoskiej piosenki, 
20.30 Miniatury rozrywk-: 21 Nau­
kowcy rolnikom: 21.25 Pięć minut 
o wychowaniu: 21.30 Konfrontacje 
— „Człowiek znikąd”: 22 Zatańcz 
ze mna; 22.40 Lekkie uderzenie; 
23.10 Korespondencja z zagranicy: 
23.40 W kręgu renesansowej polifo­
nii niderladzkie j; 0.10 Konc. ży­
czeń od Polonii zagranicznej dla 
rodzin w kraju; 0.30 Program noc­
ny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10,
12.05, 15. 16. 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.25 Grzegorz Fi­
telberg — Marsz radosny: 8.35 Pro- 
b’emv i dvskusie- R.45 Kwadrans 
dla pianistów; 9 Utwór popularny;

9.10 U. R. I. T. „Książka a masowe 
środki przekazu” — wykład cz. IV; 
9.20 Non stop muzyczny; 9.35 Ko­
biece ABC: 10.05 Muz. ludowa 
trzech kontynentów; 10.25 „W Je­
zioranach”; 10.55 Echa Konkur­
sów Muzycznych — 1972 Grają lau­
reaci Międzynar. Konkursu im. J. 
S. Bacha w Lipsku: 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Echa kon­
kursu skrzypcowego im. H. Wie­
niawskiego; 13.40 „Kolokwiarz” 
cztery mini opow.: 14.05 Nowości 
muz. rozrywk. PWM-u: 14.40 „Od­
powiednie dać rzeczy słowo”: 15 
Konc. muz. franc. i włoskiej: 17.15 
Poniedzielne remanenty sport. E. 
Pacholskiego: 17.25 Pozn. Koncert 
Życzeń; 17.55 Radioexpress: 18.05 
Gra Zespół B. Hardego: 18.20 Son­
da — dźw. przegląd spoi.-ekonom.; 
19.15 Język rosyjski; 19.31 Teatr PR 
— Studio Współczesne „Podróżnicz 
ki”; 20.11 Konc. symf. z nagrań 
Wielkiej Ork. Symf. PR i TV; 21.40 
Muz. rozrywk.; 22.33 Zatańczymy?; 
22.50 Nowości PWM; 23.20 Zatańczy 
mv?

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.3#, 
6.30, 7.30, 8.30, 9.30, 12.#5, 14, 16, 19, 
22, 23.50.

PROGRAM III: 7.30 Zawsze w po 
niedziałek. J. Fedorowicz: 8.05 Mój 
magnetofon: 8.35 Rytmiczne przebo 
je z Francji; 9 „Siła strachu” — 
ode. 14 pow.; 9.10 L. van Beetho- 
ven — Sonata c-dur op. 102 nr 1 na 
wiolonczelę i fortepian; 9.30 Nasz 
rok 73: 9.45 Jazzowy nocturn z 
Kubv; 10 „Kolekcja antyków” rru 
py Strawbs; 10.15 Spotkanie w Ber 
keley; 10.35 Wszystko dla pań; 11.45 
„Dziwne losy Jane Eyre” — ode. 
21 pow.; 12.25 Za kierownica; 13 Na 
gdańskiej antenie; 15.10 Album mu 
zyki uniwersalnej; 15.30 N4-T — 
czyli nowoczesność i technika; 
15.45 Rock and roli po polsku: 16 
Pocztówka dźw. z Rzymu: 16.15 
J. S. Bach — I Konc. brandenbur­
ski F-dur; 16.45 Nasz rok 73: 17.05

„Siła strachu” — ode. 15 pow.; 
17.15 Mój magnetofop; 17.40 W do­
linie Alamutu; 18 Klub starej pły­
ty — magazyn; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Soul we dwoje 
— Ike i Tina Turner: 19.05 Powieść 
w wyd. dźw. — „Pilna przesyłka 
do I.ondvnu” — ode. 13: 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 Czas teraźniejszy i 
przeszły; 20.15 Kronika zesp. Ome­
ga; 20.40 Bluessy z drugiej ręki; 
21 Nie czytaliście — to posłuchaj­
cie; 21.20 Literatura trafiła do pio 
senki: 21.45 Opera — J. F. Haendla 
— „Juliusz Cezar”; 22.08 Śpiewa 
M. Laiferova: 22.15 Trzy kwadran­
se jazzu; 23 Nowe tomiki poetyc­
kie — J. Litwiniuk: 23.05 Colle­
gium musicum — Augustin I.eon 
Ara gra Schuberta i Stawińskiego; 
23.50 Śpiewa Tadeusz Nalepa.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

f telewizja 1
NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.45 

— TV Kurs rolniczy; 8.20 — Przy­
pominamy, radzimy; 8.30 — Nowo­
czesność w domu i zagrodzie; 8.50 
— Radar: 9 — Dla młodych wi­
dzów: Teleranek — Niewidzialna 
ręka; Wizyta w Wieży Ratuszo­
wej; TV Klub Śmiałych: film z se 
rii „Mój przyjaciel Ben”: Zrób to 
sam: 10.20 — Antena: 10.35 — W 
starym kinie: Bohaterowie seriali; 
11.25 — Reportaż z II Światowego 
Festiwalu Polonijnych Zespołów 
— Rzeszów 1972 — (kolor): 11.55 — 
Dziennik: 12.10 — Sportowy maga­
zyn sprawozdawczy; 14 — Przemia 
ny; 14.30 — Dla dzieci II TV Festi­
wal Widowisk Lalkowych (zakoń­
czenie): 15.30 — Klub Sześciu Kon­
tynentów — „Podróż do Nasanta- 
ry” (kolor); 16.15 — „Gościniec — 
albo opisanie Warszawy” — tele­
turniej: 17.10 — „Pamięć” — do­
kumentalny film radź.: 18.30 — Te

fe-echo (kolor); 19.20 — Dobrał©® 
(kolor) i Dziennik; 20.05 — „Chło­
pi” — ode. X „Śmierć Boęyny" — 
film prod. TVP (kolor); 21.05 — 
PKF; 21.15 — Melodie Wielkiego 
Ekranu — Karnawał: 22.15 — Ma­
gazyn sportowy.

PROGRAM II: 15.05 — Dla mło­
dych widzów — „Magazyn muzycz 
ny” — program TV czeskiej: 15.45 
— „Koncert zamkowy” — z ok. 28 
rocznicy wyzwolenia Warszawy; 
16.45 — „Augustyn Necel” — (mor­
skie sagi rodzinne); 17.05 — Klub 
Dobrej Książki: 17.30 — „Drewnia­
ne perły” (ocalić od zapomnienia); 
18.05 — „Zapach migdałów” — fab. 
film bułg.: 19.20 — Dobranoc — (ko 
lor) i Dziennik; 20.05 — Uroczysty 
Koncert Symfoniczny z ok. 25-le- 
cia Filharmonii Poznańskiej; 21.20 
— „Dzień dzisiejszy” (Morze 2800); 
21.40 — Estrada Literacka — Ser­
giusz Jesienin — „Pugaczow”. Tła 
meczenie — Władysław Broniew­
ski.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM Tl 
12.45 — Telewizyjne Technikum 
Rolnicze — Wiadomości wstępne — 
cz. I: 13.20 — Telewizyjne Techni­
kum Rolnicze — cz. II; 15.20 — Po­
litechnika TV — Fizyka — kurt 
przygotowawczy „Prąd elektrycz­
ny w próżni” oraz „Pole magne­
tyczne w próżni”: 16.30 — Dzien­
nik: 16.40 — Dla dzieci — Zwierzy­
niec — w programie filmy z serii 
„Yakki Kwaki” i „Loopy de Loop”; 
17.25 — Echo stadionu: 17.50 — „W 
Instytucie Technologii Drewna”; 
18.25 — Teleskop; 18.45 — Magazyn 
Postępu Technicznego; 19.20 — Do 
brance — (kolor) i Dziennik; 20.05 
— Teatr TV — Aleksander Fredro 
— „Ciotunia”. Reż. — W. Zator­
ski; 21.25 — Public, międzynar. 
„Po wielkiej burzy”; 21.55 — Dzień 
nik: 22.15 — „Pod Pegazem 73” — 
program muzyczny (Poznań) — 
emisja z W-wy — montaż 29.1. 73; 
23.05 — Politechnika — (powt.).

Pracownicy noszukiwani 41 Praca 4h Galika
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu, ul. Strzelecka 2/6 — zatrudni zaraz pracowni­
ków z terenu m. Poznania i pow. poznańskiego:

— EKONOMISTĘ do działu planowania, wykształce­
nie wyższe ekonomiczne,

— REFERENTA ekonom, do Sam. Sekcji Transpor­
tu, wykształcenie średnie,

— INŻYNIERA budowlanego z praktyką do Działu 
Przygotowania Produkcji,

— INŻYNIERA budowlanego ze znajomością zagad­
nień wdrażania ETO,

— MAJSTRA do Bazy Sprzętu, wykształcenie śred­
nie techn.-mechaniczne.

— MURARZY - TYNKARZY,
— CIEŚLI,
— ZBROJARZY,
— MONTAŻYSTÓW konstrukcji wielkopłytowych,
— SPAWACZY elektrycznych . acetylenowych,
— PALACZY,
— SPRZĄTACZKI do zaplecza specjalnego, 
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Dla chętnych robotników jest możliwość przyucze­

nia do zawodu: cieśli, montażysty konstr. wielkopły­
towych, lastri^arza, parkieciarza — w ramach szkole­
nia wewnątrzzakładowego. Szkolenie trwa od 3—6 mie­
sięcy. praktyka rozpoczyna się na budowie Osiedla 
Winogrady od 1 lutego 1973 r.

Warunkiem przyjęcia jest ukończone 18 lat 1 dobry 
stan zdrowia.

Warunki pracy 1 płacy zgodnie z u'-ładem zbioro­
wym pracy w budownictwie.

Zamiejscowym pracownikom fizycznym zapewnia­
my zakwaterowanie bezpłatne w hotelu robotniczym 
i stołówkę, obiady płatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac PPB 
nr 3. I piętro, pok. 104. Poznań, ul. Strzelecka 2'6. tel. 
572-91, wewn. 201, pracowników umysłowych Dział 
Kadr, pok. 127 — telefon wewn 218. 1629-K1
PRACOWNIKÓW do prac dorywczych przy wy­
ładunku wagonów w godzinach przed- i popołudnio­
wych. również w niedziele i święta — zatrudni 
Przedsiębiorstwo Sprzętowo - Transportowe Budow­
nictwa Rolniczego — Zajezdnia w Przeźmierowie, tel. 
472-05. 472-06.

Wynagrodzenie płatne w tym samym dniu po zakoń- 
czeniu pracy. 1579-KI
C. S. O. — Zakład Budownictwa Szklarniowego i Urzą­
dzeń Ogrodniczych w Poznaniu, ul. Ożarowska 42. te­
lefon 700-92 — zatrudni zaraz następujących pracow­
ników :

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO,
— KIEROWNIKA Wydziału Robót Budowlano-Mon­

tażowych z upr. budowlanymi,
— ST. REF. technicznego d's zaopatrzenia techn., 
— Z-CĘ KIEROWNIKA Działu Ekonomicznego, 
— STARSZEGO PROJEKTANTA (wykształcenie 

wyższe mechaniczne).
— KIEROWNIKA BUDOWY.
Praca na miejscu w systemie wynagrodzenia wg 

układu zbiorowego pracy w budownictwie.
Dojazd do Zakładu autobusem zakładowym. 1640-K1

Zatrudnię samodzielnego 
. mechanika samochodowe- 
| go. Poznań, Kostrzvńska 
j 35, tel. 702-64 35494g
! Do szycia biustonoszy 1 
konfekcji lekkiej przyjmę. 
Ofęrty „Prasa” - Grun­
waldzka 19 dla 35529g.

, Opiekunka do 3-letnlego 
dziecka, potrzebna. Zgło­
szenia : osiedle Piastow­
skie 32 m. 32. 35221 g
Potrzebna opiekunka do 7- 
miesięcznego dziecka. O- 

I siedle Rzeczypospolitej 79 
m. 5. 35255g
Potrzebna opiekunka do 
dziecka, dzielnica Łazarz. 
Tel. 653-18. 35295g

| Pomoc da dziecka, potrze 
bna. Ul. Szydłowska 39 m. 
16. 34899g
Rencista potrzebny, na do 
brych warunkach. Zakład 
elektromechaniczny, Po­
znań, ul. Długa 9.

| 35H6g
Szewc potrzebny. Posada 

1 stała. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35163?
Studenci Politechniki u- 
dzielają korepetycji z ma­
tematyki, tel. 539-56.

34600?
Korepetycji z matematyki, 
fizyki — udziela student. 
Tel. 598-75. 35239?

Sprzedaż
Sprzedam kożuch nowy — 
damski. Tel. 508-54. 35564g
Sprzedam kożuch damski 
nowy. Ratajczaka 39 m. 8. 

35311?
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Danuta Nowa 
kowska. Poznań, ul. Dą­
browskiego 53/55 m. 11.

35120?
Fortepian BlUthner sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
34989g.

Dnia 27 stycznia 1973 r. zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, w wieku 69 lat, nasza ko­
chana ciocia

TEODOZJA APPELT
nauczycielka gry na fortepianie

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 
o godz 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Siostrzeniec z rodziną 
_ 356219

Dnia 26 stycznia 1973 r. zmarł

LEON SZYMAŃSKI 
długoletni pracownik Szkoły Podstawowej nr 

Poznań, Jesionowa 14.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
29 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Dyrekcja — pracownicy — młodzież 
i członkowie PTSM

___________  356109

ł- 7. głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 26 stycznia 1973 r. oo krótkich lecz ciężkich
cierpieniach zmarł mój najukochańszy mąż. 
wierny przyjaciel życia, ojciec, brat, teść, dzia­
dek, szwagier i wujek, śp.

JAN KURPISZ
ppor., powstaniec wielkonolski. odznaczony 

Brązowym Krzyżem Zasługi oraz Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
29 bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań. Garncarska 3 m. 8. 35611g

UWAGA!PT KLIENCI OKAZJA!

SEZONOWA OBNIŻKA CEN
NA OBUWIE, ART. GALANTERYJNE i FUTRZARSKIE 

została wprowadzona

we wszystkich sklepach podległych WPHOb. 
„SPOŁEM” PSS oraz stoiskach PDT 

na terenie miasta Poznania
oraz we wszystkich sklepach podległych PZGS i GS 
„Samopomoc Chłopska”, „SPOŁEM” WSS oraz WZPH 
Miejskiego Handlu Detalicznego na terenie województwa.

Pamiętajcie ! Kupując artykuły po obniżonych cenach 
nabywasz taniej towary o pełnej wartości handlowej.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.
1232-K1

Prz eta rgi
Poznańskie Restauracje Dworcowe „WARS”, Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań, Dworzec Główny — 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie następujących robót:

1. wykonanie 2 KIOSKÓW GASTRONOMICZNYCH 
o wym. 5,72X3,20 m o konstrukcji stalowej, ścia­
ny z płyt paździerzowych oklejone umilamem 
z obmurówką;

L modernizacja BARU SAMOOBSŁUGOWEGO po- 
' legająca na demontażu istniejących urządzeń 

i wykonaniu nowych (kontuar, regały, boazeria^ 
InstaL wod.-kan., gazowa, elektryczna, drobne 
roboty budowlane).

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Warunki techniczne wykonania do omówienia w 
Pozn. Rest. Dworcowych „Wars“ (Dział Administracji 
Technicznej, pokój 55. tel. 628-70) Dworzec Główny.

Oferty należy składać w zamkniętych kopertach z 
napisem „Oferta przetargowa” w biurze PRD „Wars4* 
w ciągu 14 dni od daty ogłoszenia.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. 1577-K1

e Nieruchomości
Kuplę lub wydzierżawię do 
3 ha ziemi na ogrodnic­
two w okolicy Poznania. 
Oferty „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 35384g.

Nieruchomość IWO m* w 
Kępnie, dom piętrowy, 
dwa sklepy, mieszkanie 
wolne, magazyny przyda* 
ne na warsztaty w pod­
wórzu — 200 tys. zł. Infor 
macje: Poznań, telefon 
591-07. 35269g

e Samorhodi
Citroen BL-U sprzedam. 
Informacje: warsztat sa­
mochodowy. na parkingu 
ul. Kościuszki, p-zy Mar­
chlewskiego. 35356?
Kupię „Zastawę” w dob­
rym stanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

35247g

Syrenę 104, kupię. Telefon
445-53. 35094g

Kupię Warszawę 223 w do 
brym stanie. Tel. 67-38-18. 
_____________________ 35342g 

Wartburga 1965 sprzedam. 
Tel. 733-76, Osiedle Mani­
festu Lipcowego 47 m. 7.
______________________ 35492g
Sprzedam Moskwicza 412, 
prawie nowy. Września, 
ul. Kosynierów 38. 35525g
Wartburga nowego kupię. 
Tel. 546-46. 35383g

Pana pracującego — na 
wspólny pokój przyjmę. 
Pszenna 12 — Winogrady.

35097g
Poszukuję M-3, płatne 3 
lata z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35174g.

Willę dużą w centrum 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
34©80g.

41 Lokale
Sprzedam Syrenę 103. Po- 
z.nań, Nowosolska 14.

35243g

zastawę, stan Idealny — 
sprzedam. Kościelna 42 
m. 24, po południu.

35098g

Mieszkanie M-2 własnoś­
ciowe, kupię lub wydzier 
żawlę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35240g

Sprzedam Moskwicza 408.
Oborniki, Obrzycka nr 74.

35158g

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje pokoju z wygoda 
mi, możliwość zapłaty z 
góry. Tel. 647-66 po 20.

35371g

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju. Telefon 
430-77, godz. 17—20.

35157g

Dwie panienki na wspól­
ny pokój przyjmę. Prusa 
2 m. 6. 35514g

Przyjmę na pokój panów 
lub panie. Grunwaldzka 
229. 35329g

Wynajmę samodzielny po 
kój z kuchnią. Płatne pól 
roku z góry. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
35400g.

Sprzedam działkę z pra­
wem budowy. Wiadomość: 
Suchylas, Bogusławskiego 
nr 2. 35566g

Parcelę budowlaną, bliź­
niaczą — Grunwald, Jeży­
ce. Winogrady — kupimy. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 35558g.

Sprzedam atrakcyjną poło 
wę domu bliźniaczego, w 
stanie surowym, oferty — 
..Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 35171g.

Puszczykówko? Działkę ba 
dowlaną, pięknie położo­
ną. 2455 m* przeznaczoną 
pod zabudowę mieszkanie 
wą niską, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35164g.

9 Różne
Ekspresowe naprawy tele­
wizorów, również w świę­
ta. Tel. 41-12-44. 35<262g

W okolicy ul. Grodziskiej, 
poszukuję garażu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34585g.

Przestrajanie zachodnich 
odbiorników UKF Telefon 
500-58. 3556®g

tDnia 26 stycznia 1973 roku zmarł w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, nasz najukochańszy

mąż, ojciec, teść i dziadek, lat 78, śp.

tW dniu 26 stycznia 1973 r. odeszła od nas po 
długiej 1 ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 51, 
opatrzona Sakramentami św., moja najukochań­

sza ^ona, nasza najdroższa mamusia, siostra, 
bratowa, teściowa i ciocia, śp.

JANINA DOBRZYŃSKA
z domu Ruszczyńska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junlkowskim.

Pogrążeni w głębokim smutku
mąż z synem, córka z mężem

1 rodzina
Poznań, ul. Popllńsklch 12 m. 24. 35614g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
25 stycznia br. zmarł nagle w Karpaczu, mój 

drogi i nigdy niezapomniany mąż, najukochań­
szy ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN KOMINEK
maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 stycznia br. o go­
dzinie 15.25 na cmentarzu na Janikowie.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi 1 rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
35632?

FRANCISZEK PRZYMUSZAŁA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o godzi­

nie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, Chociszewskiego 32a m. 3. 35601g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 stycznia 1973 r. zmarła nagle, w wieku lat 

40. moja najdroższa żona, najukochańsza mamu­
sia, kochana siostra, szwaglerka 1 ciocia, śp.

ANNA GÓRZNA
z domu Hologa

PO'grzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junlkowskim.

Pogrążeni w głębokim żalu
mąż, córka, siostra, brat

i. rodzina
Poznań. Śrem. 35620g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 stycznia 1973 r. zmarł po ciężkiej chorobie, 
mól drogi mąż. najukochańszy ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

FRANCISZEK WLAŹLAK
emeryt PKP

W smutku pogrążona
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o godzi­
nie 14 na cmentarzu winiarskim przy ul. Piąt­
kowskiej.

Poznań, Obornicka 145 m. 11. 35631g

tDnia 26 stycznia 1973 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 40, mój najdroż­
szy tatuś i brat oraz zięć, szwagier i wujek

STEFAN TYKOClNSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o godzi­

nie 10.25 na cmentarzu junlkowskim.

Pogrążone w smutku

żona z córką i rodzina

Poznań, Osiedle Piastowskie 2 m. 32.
_________________ 35624g

+ Dnia 26 stycznia br. zmarła po dłuższych 
I cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 
w 83 roku życia, nasza ukochana i pełna po­
święcenia mamusia, teściowa, babunia, siostra, 
szwagierka 1 ciocia, śp.

MARTA MANS
z d. Urbańska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 stycz­
nia br. o godz. 9.50 na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Wszystkim, którzy okazali pomoc, współczucie 
i uczestniczyli w pogrzebie

DR. MED.

ZBIGNIEWA PIENIĘŻNEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
RODZINA

192-K1

Wszystkim, którzy dzielili z nami żal po stra­
cie naszej kochanej matki, śp.

ZOFII JAKUBOWSKIEJ
i uczestniczyli w Jej ostatniej drodze, oraz za 
złożone wieńce i kwiaty —

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA 
składają

córka 1 syn
Środa Wlkp„ Niedziałkowskiego 1. 35437g

Poznań, Os. W. Października 15 H m. 72.
356309

Wszystkim za ofiarowaną lub udzielaną pomoc 
w najcięższym okresie choroby mojej żony, śp.

mgr KRYSTYNY SZEIB
za wypowiadane w słowach, myślach lub czy­
nach wyrazy współczucia lub żalu po Jej śmierci 
i za udzielaną pomoc w przygotowaniu pogrzebu 
jak i bezpośredni lub pośredni udział w nim na 
cmentarzu janikowskim — składa

GORĄCE PODZIĘKOWANIA

mąż z dziećmi
355902
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Siatkówka

Zwycięstwo 
Energetyka

Kolejny punkt w rozgrywkach o 
mistrzostwo II ligi zdobyły' wczo­
raj siatkarki Energetyka, zwycię­
żając po zaciętym, pięciosetowym 
pojedynku, drużynę AZS-u Lublin, 
3:2 (13:15, 15:3, 15:17, 15:8 i 15:8).

Siatkarki z Lublina, sprawiły 
swą postawą sporą niespodziankę. 
Już pierwsze piłki pozwalały są­
dzić, że mecz nie będzie łatwy. Go­
spodarze natomiast, trochę non­
szalancką postawą w pierwszych 
minutach spotkania, ułatwili zada­
nie bojowo nastawionym przeciw­
niczkom. Dwa sety minęły właści­
wie bez historii, zwyciężał ten ze­
spół, który popełniał mniej błę­
dów.

W trzecim secie Energetyk pro­
wadził już 13:8 i kiedy wydawało 
się, że zwycięstwo gospodarzy jest 
pewne siatkarki AZS zaczęły ata­
kować, doprowadzając w rezultacie 
do stanu 15:15. W końcówce tego 
seta bardziej odporne były siatkar­
ki z Lublina i uzyskały prowadze­
nie w meczu.

W czwartym i piątym secie wy­
granym przez gospodarzy, gra nie 
była ładna, obydwa zespoły znów 
popełniały sporo błędów. W sumie 
nie było to ładne spotkanie. W 
drużynie gości podobała się grają­
ca z numerem 7 — Mianowana. W 
zespole gospodarzy trudno kogoś 
wyróżnić, cała drużyna zagrała po­
niżej swego normalnego poziomu.

(zb)

Hokej na trawie

Stella Gniezno 
faworytem turnieju
W halowych mistrzostwach Wiel­

kopolski, zielonych hokeistów, u- 
czestniczy siedem drużyn junio­
rów. Brak jedynie zawodników 
średzkiej Polonii.

W pierwszym dniu rozegrano 10 
spotkań. Nie wszystkie młode dru­
żyny wykazały pełną sprawność 
fizyczną w szybkich pojedynkach 
na parkiecie. Na wyróżnienie za­
sługuje błyskotliwa gra hokei­
stów gnieźnieńskiej Stelli. Roze­
grała ona w pierwszym dniu czte­
ry mecze, wychodząc z nich zwy­
cięsko. Oto wyniki uzyskane przez 
Stellę: z Lipnem 2:0. ze Startem 
3:0. z lokalnym rywalem Sparta 
4:1 i nadspodziewanie wysoko z 
Wartą — 6:0.

Pozostałe spotkania przyniosły 
następujące wyniki: Warta — Start 
3:0. Lech — Grunwald 1:5. Sparta 
— Warta 0:0. Lech — Lipno 0:0. 
Lech — Start 6:0 i Grunwald — 
Lipno 2:1.

Inauguracja drugiej rundy Pogoń Zabrze i AZS Poznań
w finale Turnieju Wyzwolenia
W Hali MTP nr 20 rozgrywany jest turniej piłki ręcznej męż­

czyzn, tradycyjnie już organizowany z okazji wyzwolenia Poznania. 
W tym roku w turnieju startuje sześć zespołów.

Efektowne zwycięstwo

koszykarzy poznańskiego Lecha
Bardzo krótko bo zaledwie miesiąc, trwała przerwa pomiędzy run­

dami, sezonu mistrzowskiego w koszykówce 1972/73. Wczoraj drugą 
rundę zainaugurowali koszykarze I ligi a wśród nich, jedyny repre­
zentant Poznania w tej klasie — Lech.

Przeciwnikiem drużyny Lecha 
była szczecińska Pogoń. zespół.

Zapasy
Mistrzostwa okręgu 
w stylu klasycznym
Przed ponad cztery godziny 

trwały pojedynki w zapasach, sty­
lu klasycznym o mistrzostwo sę,- 
niorów. okręgu poznańskiego. W 
zawodach w hali przy ul. Marce- 
lińskiej startowało 32 zapaśników 
z Cybiny Poznań i Unii Swarzędz. 
Stoczono 28 walk. Stały one na 
przeciętnym poziomie.

Tytuły mistrzów zdobyli: w wa­
dze 48 kg — Prętki (Cybina) : do 
52 kg — Orsutynowicz (C) ; 57 kg 
— Łuniewski (C) : 62 kg — Kamiń­
ski (Unia): 68 kg — Karwicki (C); 
74 kg — Witczak (C); 82 kg — Kra­
kowski (U); 90 kg — Antkowiak 
(U): 100 kg — W. Pluta (U) i po­
nad 100 kg — J. Pluta (U), (p)

KTO ZKIM 
GDZIE

NIEDZIELA

Godz. 9.30 — Drużynowe Mistrzo­
stwa Młodzieżowców w zapa­
sach w stylu wolnym. Sala 
przy ul. Marcelińskiej.

Godz. 10 — Bieg po zdrowie. Przy 
stań PTW Tryton, ul. Piastow­
ska 38.

Godz 10 — Turniej Wyzwolenia w 
piłce ręcznej mężczyzn. Sala 
MTP nr 20.

Godz 10 30 — Energetyk — AZS 
Lublin. Mecz siatkówki kobiet 
o mistrzostwo II ligi. Sala przy 
ul. Grunwaldzkiej 1.

Godz. 11 — Olimpia — Mazur Ełk. 
Mecz bokserski o mistrzostwo
II ligi. Sala przy ul. Promieni­
stej.

Godz 11 — Przemysław — Na­
przód Jędrzejów. Mecz piłki 
recznej o mistrzostwo II ligi. 
Sala przy ul. Marcelińskiej.

Godz 13.45 — Mistrzostwa Okrę­
gu w hokeju halowym. Sala 
MTP nr 20.

Godz 15 — Turniej bokserski ju­
niorów o mistrzostwo Gwar- 
dyjskiego Pionu Sportowego. 
Sala przy ul. Promienistej.

Godz. 18 — Zjednoczeni — Polo­
nia Bytom. Mecz hokeja na 
lodzie o mistrzostwo II ligi. Lo 
dowlsko przy ul. Północnej.

— Lech — Pogoń Szczecin. Mecz 
koszykówki mężczyzn o mistrzo 
stwo I ligi. Sala przy ul. 
Chwiałkows kiego.

Liga angielska
1. Arsenał — Newcastle 2:2, 2. 

Coventry City — Manchester Uni­
ted 1:1, 3. Crystal Pałace — Totten 
ham Hotspur 0:0, 4. Derby County 
— West Bromwich Albion 2:0, 5. 
Everton — Leicester City 0:1, 6. 
Ipswich Town — Southampton 2:2, 
7. Leeds United — Stoke City 1:0, 
8. Manchester City — Birmingham 
City 1:0, 9. Sheffield United —
Norwich City 2:0. 10. West Ham 
United — Chelsea 3:1, 11. Wo1ver- 
hampton Wanderers — Liverpool 
2:1, 12. Aston Villa — Cardiff Ci­
ty 2:0, 13. Blackpool — Swindon 
Town 2:0.

który po dość niespodziewanym 
awansie w ubiegłym roku do eks­
traklasy, spisywał się w pierwszej 
rundzie zupełnie nieźle i ma real­
ne szanse na utrzymanie się w 
I lidze, co było zawsze bardzo 
trudnym zadaniem dla beniamin- 
ka. Pogoń w pierwszej części roz­
grywek wygrała z kilkoma reno­
mowanymi zespołami, w tym rów­
nież z Lechem, nic więc dziwnego, 
że poznaniacy już w pierwszym 
meczu chcieli zrewanżować się za 
porażkę w Szczecinie.

Rewanż udał się im w całej peł­
ni i chociaż nie zdołali strzelić 
,,setki**, zagrali wczoraj jedno z 
najlepszych spotkań w obecnym 
sezonie, będąc zespołem zdecydo­
wanie lepszym od początku do 
końca. Lechici bardzo często wy­
prowadzali szybki atak, który na­
dal jest ich najsilniejszą bronią. 
Ponadto dysponowali niezłym rzu­
tem z dystansu. Na szczególne sło­
wa uznania zasługuje Cegielski i 
Glinka. Pierwszy był motorem na­
pędowym większości ofensywnych 
akcji Lecha, obaj prezentowali 
znakomity rzut z każdej pozycji.

Prawdziwy koncert gry dał Lech 
w pierwszej połowie. Wtedy po­
znaniacy strzelili 59 punktów, pod­
czas gdy przeciwnicy tylko 35. Go­
ście zostali całkowicie zaskoczeni 
przez lechitów i szkoda, że często 
bronili się ostrymi faulami. Po 
zmianie stron przez pierwsze mi­
nuty drugiej połowy gra wyrów­
nała się nieco, ale już od 25 minu­
ty poznaniacy znowu ruszyli do 
ataku, systematycznie powiększa­
jąc przewagę. W ostatnich minu­
tach goście grali już na czas i 
udało im się uchronić od „setki”. 
Wynik meczu 99:63.

Punkty zdobyli dla Lecha: Glin­
ka 25. Cegielski 24, Pawelczak 13, 
Durejko 10, Chojnacki 9, Paul 8. 
Dziamski 6, Błaszczak 2. Kostencki 
2. dla Pogoni: Słomiński 28, Wa- 
niorek 16. Caboń 12, Krasoń 4, 
Czerwiński 3.

O roli, którą lekarz powi­
nien spełniać w sporcie, 
mówi się bardzo wiele. 

Najczęściej przy okazji waż­
nych wydarzeń i sukcesów, 
kiedy poszczególnym opieku­
nom w tym również lekarzom, 
wystawia się piękne laurki. 
Ale odnosi się to na ogół do 
reprezentacji kraju czy czoło­
wych zawodników w poszcze­
gólnych dyscyplinach. A jak to 
wygląda w Wielkopolsce?

Od kilku lat przy Poznań­
skim Okręgowym Związku 
Piłki Nożnej działa komisja 
lekarska, w której skład 
wchodzi trzech lekarzy: dr dr 
Marian Cichy (przewodniczą­
cy). Franciszek Rataj i Zyg­
munt Blutnski. Ich praca kon­
centruje się przede wszystkim 
na juniorach. Wyznaczeni 
przez komisję młodzieżową 
POZPN chłopcy, dwa razy w 
roku przechodzili komplekso­
we badania, a przy okazji 
zgrupowań letnich i zimowych, 
poddawani byli różnym te- 
'~m sprawnościowym, któ­

rych wyniki miały zoriento­
wać trenerów w stanie zdro­
wotnym ich podopiecznych.

Przeprowadzenie takich ba­
dań i testów napotykało za­

Górnik Wałb. — Polonia 65:71
Lublinianka — Śląsk 53:47
Wybrzeże — Resovia 79:75
Wisła — AZS W-wa 75:71

I LIGA KOSZYKAREK 
ŁKS — LECH 96:69

W zaległym meczu I ligi koszy­
kówki kobiet ŁKS pokonał Lecha 
(Poznań) 96:69 (48:39).

Koszykarki ŁKS po przegranym 
meczu z Geas Sesto San Giovanni 
o Puchar Europy pokazały ładną 
grę. Łodzianki były szybsze od 
poznanlanek i przeprowadzały sze­
reg składnych akcji. Lech nie wy­
trzymał spotkania kondycyjnie a 
ŁKS prowadził grę w ostrym tem­
pie do końcowych sekund poje­
dynku.

Najwięcej punktów dla ŁKS zdo­
były: Marciniak 24, Strumiłło 20. 
Smoleńska 15 i Kaczmarow 14. Dla 
Lecha: Mnich 18, From 16, Struży­
na 15. ((s)

Boks

Juniorzy Olimpii 
prowadzą

Wczoraj rozpoczęły się elimina­
cyjne walki bokserskie turnieju 
juniorów o mistrzostwo Gwardyj- 
skiego Pionu Sportowego MSW. 
Na starcie stanęły zespoły Gwardii 
Wrocław, Gwardii Zielona Góra i 
dwa zespoły gospodarzy — poz­
nańskiej Olimpii. Po pierwszym 
dniu prowadzą juniorzy Olimpii 
— 9 zwycięstw. przed Gwardią 
Zielona Góra — 7 i Gwardią Wro­
cław — 6 zwycięstw.

Wszyscy prawie zawodnicy hoł­
dowali ofensywnemu stylowi wal­
ki, co przy nie najlepszych jeszcze 
umiejętnościach powodowało, że 
więcej było bijatyki niż szermier­
ki na pięści. Jedynie pojedynki 
Stasiaka (Olimpia) z Lochem 
(Gwardia Wrocław) w wadze ko­
guciej i Rutkowskiego (Olimpia) 
z Blochem (Gwardia Zielona Gó­
ra) — waga lekkopółśrednia — 
mogły się podobać. (zb)

wsze na poważne trudności, a 
to przede wszystkim z powodu 
braku nawet najskromniejszej 
bazy. I to właśnie stanowi naj­
ważniejszy problem utrudnia­
jący w poważnym stopniu 
pracę lekarzy sportowych, 
działających w klubach. Prak­
tycznie biorąc nie mają oni 
gabinetów lekarskich wyposa­
żonych w odpowiednią apara­
turę. Natomiast poznańska Po­

Problemy lekarzy sportowych

Pomocnik instruktora
radnia Sportowo-Lekarska, 
pracująca również w nie naj­
lepszych warunkach lokalo­
wych, jest tak przeciążona 
swoimi własnymi obowiązka­
mi, że nie może udzielić go­
ściny lekarzom chcącym prze­
prowadzić bardziej specjali­
styczne badania swoich zawod­
ników. W tej sytuacji lekarze 
najczęściej korzystają z po­
mocy szpitali, przychodni czy 
poradni, gdzie są zatrudnieni. 
Ale taki stan rzeczy na dłuż­
sza mete jest nie do przyjęcia.

Wczoraj zakończyły się pojedyn­
ki w grupach eliminacyjnych, któ­
re miały za zadanie wyłonienie fi­
nalistów. Po rozegraniu wczoraj 
czterech spotkań, okazało się, że 
pierwsze miejsca w grupach zaję­
ły drużyny Pogoni Zabrze, wystę­
pującej w I Lidze i Ii-ligowego 
AZS-u Poznań. Oba te zespoły 
spotkają się w meczu, który za­
decyduje o pierwszym miejscu. Po 
czatek tego spotkania — godz. 
12.30.

Akademicy rozegrali wczoraj 
dwa mecze. W pierwszym poko­
nali Posnanię 22:14, prowadząc do 
przerwy 9:6. Mimo stosunkowo 
wysokiego zwycięstwa akademi­
ków. gra przez większą część me­
czu była wyrównana i było to nie­
wątpliwie jedno z najciekawszych 
spotkań, jakie dotychczas ogląda­
liśmy w Hali nr 20. Ponadto AZS

Cenne zwycięstwo 
Zjednoczonych

W kolejnym meczu o mistrzo­
stwo II ligi hokeja na lodzie Zjed­
noczeni Września pokonali wczo­
raj bytomską Polonię 5:4 (1:0, 2:2 
i 2:2).

Mimo niezwykle dramatycznego 
przebiegu było to jedno z ładniej­
szych, dotychczas rozgrywanych 
na Bogdance spotkań. Pierwsze 30 
minut gry upłynęło pod znakiem 
zdecydowanej przewagi hokeistów 
z Wrześni. W połowie drugiej ter­
cji na ławkę kar powędrował 
obrońca Zjednoczonych — Lipiń­
ski, ukarany 5 minutami za skale­
czenie przeciwnika. W tym okresie 
gry goście zdobyli dwie bramki, 
trzecia, wyrównująca padła w 50 
minucie meczu. Dramat rozpoczął 
się w ostatnich minutach. Po 
czwartej bramce zdobytej przez 
Kretka wydawało się, że nic nie 
odbierze zwycięstwa gościom. Zjed 
noezeni zerwali się jednak do hu­
raganowego ataku, uwieńczonego 
zdobyciem wyrównującego gola. 
Na minutę przed końcem meczu 
bramkarz Polonii nie popisał się 
wypuszczając krążek strzelony 
przez Skonlecznego tak nieszczęś­
liwie, że wpadł do bramki.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Murawski, J. Mąkowski, Piasecki i 
Skonieczny — 2. Dla Polonii: Kieł- 
bicki, Różanka 1 Kretek — 2. (zb)

Koordynacją pracy lekarzy 
klubowych, zwłaszcza jeżeli 
idzie o sposoby przeprowadza­
nia testów (o ile takie w ogóle 
są wykonywane) zajmuje się 
wspomniana tu już komisja 
lekarska. I to nie jest jednak 
proste. Na ogół lekarze (jest 
ich w województwie 18) opie­
kujący się np. drużyną piłkar­
ską pracują na niewielkich 
ryczałtach, tak że często ich 

rola sprowadza się do przyj­
ścia na mecz. A przecież le­
karz klubowy powinien nie 
tylko czuwać na co dzień nad 
zdrowiem zawodników czy 
przeprowadzać testy, które po­
magałyby trenerowi w jego 
pracy, ale również interesować 
się innymi sprawami, np. hi­
gieną piłkarzy, a także prowa­
dzić dokumentację badań i te­
stów poszczególnych zawodni­
ków. Bo tylko wtedy na pod­
stawie kilku czy kilkunastu 
wyników, można stwierdzić 

pokonał Stoczniowca 21:18 (9 :B). 
Pogoń Zabrze natomiast grała 
wczoraj tylko jeden raz, odnosząc 
zwycięstwo nad Gwardią Koszalin 
23:15.

Walka o trzecie miejsce w tur­
nieju rozegra się pomiędzy Posna- 
nią a Energetykiem (początek me­
czu o godz. 11.15), zaś o V miejsce 
walczą Gwardia ze Stoczniowcem 
(godz. 10). (s)

V
Drugą rundę rozgrywek zainau­

gurowały również piłkarki ręczne 
grając w II lidze. Poznański Prze­
mysław podejmował u siebie Na­
przód Jędrzejów 1 przegrał 12:14 
(6:5). mimo, że w pierwszej poło­
wie był zespołem minimalnie lep­
szym i wydawało śię, że właśnie 
poznanianki odniosą zwycięstwo.

Niestety w drugiej połowie poz­
nanianki zasrały słabiej w obro­
nie a ponadto nie potrafiły zbyt 
często zmusić do kapitulacji bram 
karki Naprzodu. Michałowskiej — 
członka kadry narodowej juniorek.

Najwięcej bramek zdobyli dla 
Naprzodu: Łabedzka 6. dla Prze­
mysława Perczak 4 i Grzybek 3.

'dalekopisem
SZORDYKOWSKI 1

WYGRAŁ W NOWYM JORKU

Podczas halowych zawodów w 
nowojorskiej Madison Square Gar­
den, Henryk Szordykowski zwy­
ciężył w biegu na jedną milę.

KOLEJNA PORAŻKA ’ 
W. KOMARA W USA

Kolejną porażką zakończył się 
start Władysława Komara W 
międzynarodowym mityngu halo­
wym w San Francisco. W pchnię­
ciu kulą zwyciężył George Wnods 
— 20.88 przed Ali Feuerbachem — 
20.83 oraz Brianem Oldfieldem — 
19.77 (wszyscy USA).

Władysław Komar zajął 4 miejsce 
— 18.96 m.

REMIS GÓRNIKA

Przebywająca w Medellin (Ko­
lumbia) piłkarska drużyna Górni­
ka Zabrze, rozegrała w tym mieś­
cie w czwartek drugi swój mecz. 
Przeciwnikiem Górnika był miej- 
cowy zespół Atletlco Nacional. 
Spotkanie zakończyło się wynikiem 
remisowym, (ok)

wzrost czy spadek formy. Pra­
cujący w obecnych warunkach 
lekarze nie są w stanie podo­
łać wszystkim tym obowiąz­
kom.

Naturalnie, zdajemy sobie 
sprawę z tego, że zwiększenie 
liczby godzin pracy lekarzy w 
klubach czy zorganizowanie 
gabinetów z prawdziwego zda­
rzenia, to rzecz kłopotliwa nie 
tylko z finansowego punktu 
widzenia. Ale jeżeli lekarz ma 
być pomocnikiem trenera w 
wypracowaniu jak najlepszej 
formy zawodników, to musimy 
po pierwsze: zaangażować te­
go lekarza na godziwych wa­
runkach, a po drugie: zorga­
nizować mu odpowiednie miej 
sce do pracy. Sami lekarze na­
tomiast powinni nie tylko 
współpracować z Poradnią 
Sportowo-Bekarską, która ma­
my nadzieję, w niedługim cza­
sie będzie pracować w lep­
szych warunkach lokalowych, 
ale także ściśle wypełniać swo­
je obowiązki, z testami spraw­
nościowymi i dokumentacją 
włącznie. Wtedy praca tande­
mu trener — lekarz, przynie­
sie na pewno dobre rezultaty.

(s)

STYCZEŃ 

28 

Niedziela 

29 
Poniedziałek

Augustyna 
Walerego

Franciszka 
Zdzisława

Słońce: 7.42—16.30

I TEATRY

NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 „Nieznajoma z 

Sekwany”.
NOWY — g. 19 „Pastorałka”.
OPERA — g. 19 „Wieczór bale­

towy”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

ci Ewo”.
MARCINEK — g. 10 i 17 „Lajko­

nik”.
KABARET TEY — g. 16 „Wizyta 

i kwita”.

t KINA J
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
KDF MUZA — g. 10. 12. 14 „Na 

samym dnie” (USA 18 1.). g. niedz.
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i poniedz. g. 16, 18, 20.15 „Wesele” 
(poi. 14 1.), poniedz. g. 10. 12. 14 
„Nie można żyć we troje” (ang. 
18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 11, 16 Im 
prezy noworoczne, g. 19.30 „Opo­
wieść wigilijna” (ang. 16 1.), ponie­
działek g. 20 seans zamkn.

APOLLO — g. 10, 13. 19 30 i ponle 
działek g. 13 „Tylko dla orłów” 
(ang. 14 1.). niedz. g. 16.15 i ponie­
działek g. 16.15, 19.30 seanse zamkn.

BAŁTYK — g. 9’45. 12. 16. 18.15. 
20.30 1 noniedz. g. 10. 12. 15.30. 18. 
20.15 „Klan Sycylijczyków” (fr. 16 
1.), niedz. g. 14.15 „Przygody misia 
Yoei” (USA 7 1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30. 15, 
17.30. 20 i poniedz. g. 12.30. 15. 17.30, 
20 „Bez wvraźnvch motywów” (fr. 
18 1.). poniedz. g. 10 seans zamkn.

GONG — g. 10. 12. 14. 16 „Bajka 
o mrozie czarodzieju” (radź. 7 1.), 
g. 18, 20 15 i noniedz. g. 10. 12.15. 
15.15. 17.15. 19.30 „Niech bestia 
zdvcha” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 12 „Podwodny 
skarb” (poi. 7 1.). g. 15. 17 i ponie­
działek g. 17 „Walet karowy (USA 
1. 14). niedz. i poniedz. g. 19.30 
„Dzieciństwo, nowołanie i pierw­
sze przeżycia Giocomo Casanovy z 
Wenecji” (wł. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30, 
18. ?0.15 „Żandarm sie żeni” (fr. 11 
1.). g. 16. 18, 20 „Niedźwiedź i la­
leczka” (fr. 16 1.) poniedz. g. 
10 30. 13 15.30. 18. *>0.15 „Poskromie 
nie z’ośnicv” (USA 14 1.).

KOSMOS — g. 17. 19.30 „Zabawa 
w masakrę” (fr. 16 1.), poniedz. g.

17 „Start” (belg. 16 1.), g. 19.30 
SDKF „Fantom”.

MALTA — g. 16 „Słoń maruda” 
(ang. 11 1.) g. 18. 20 „Poślizg” (nol 
16 1.). noniedz. g. 15.45. 18. 20.15
„Moia noc u Maud” (fr. 18 1.).

MINIATURKA — g. 14. 16 „Słoń 
z indyjskiej dżungli” (radź. 11 1.), 
g. 18. 20 „Sekśolatki” (poi. 16 1.), 
poniedz. nieczynne.

OLIMPIA — g. 11 „Noc niespo­
dzianek” (baika). g. 12 „Zamek 
pułanka” (bajka), g. 13. 15 i po­
niedziałek g. 10. 12.30. 15. 17.30, 20 
„Śmierć na zakręcie” (NRD 14 1.).

OSTFDT.E — g. 15.30. „Szpieg wy­
szedł z morza” (radź. 11 1.). g. 17.30. 
19.30 „Max i feralna” (fr 16 1.). 
poniedz g. 15.30. 17.30, 19.30 ...Za­
bójcy” (USA 18 1.).

PANCERNIAK — g. 11 „Pier­
ścień księżnej Anny" (nol. 11 1.), 
g. 17.30. 20 „Był sobie łajdak” 
(USA 16 I.). poniedz. g. 17.30. 20 
„Michał Strogow — kurier carski” 
(bułg. 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12. 14, 16. 18, 20 
„Anatomia miłości” (poi. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14 
„Kasia i Mruczek” (nol. 7 1.), g. 15. 
17. 19.30 „Klan Sycylijczyków” (fr. 
16 1.). poniedz. nieczynne.

SCALA — g. 10. 12. 14. 16. 18. 20 
„Dom wampirów’’ (ang. 14 1.), po­
niedziałek p. 15.45. 18, 20.15 „Maks 
i ferajna” (fr. 16 1.). x

WARTA — g. 10. 11. 12. 13 „Por­
wany express” (poi.), g. 14 i ponie 
działek g. 10. 12. 1« „Tropiciel śla­
dów” (rum. 11 1.), niedz. i poniedz. 

g. 16. 18, 20 „24 godziny z życia ko 
biety” (fr. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Kochany drapieżnik” 
(radź. 7 1.). g. 16.45 18.45 „Pamięt­
nik szalonej gospodyni” (USA 18 
1.). noniedz. nieczynne.

WILDA - g. 10. 12.30. 15.15. 17.45, 
20.15 „Wielka włóczęga” (fr. 11 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 16 „Hallo 
Dollv” (cz. I i II USA 14 1.). g. 
19 „Znikający nunkt” (USA 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 16 „Pod- 
wednv skarb” (nol. 7 1.), g. 17, 19.15 
„Ziemia faraonów” (USA 14 1.). po 
nied^iałek nieczynne.

FOTOPLASTTKON — g. 13—20 
„Z krajów Dalekiego Wschodu”.

t DYŻURY j

SZPITALE: NIEDZIELA — in­
terna. chirurgia ogólna, laryngolo­
gia — ul. Mickiewicza 2; psychia­
tria — ul. Szpitalna 29/33: okulisty 
ka, neurologia — ul. Walki Mło­
dych 7; PONIEDZIAŁEK — inter­
na. chirurgia ogólna, laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskie­
go 49; chirurgia dziecięca do lat 14 
— ul. Krysiewicza 7: okulistyka — 
ul. Garhary 17; psychiatria — ul. 
Szpitalna 29/33.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­

padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla now. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania -» nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140'142. Głogowska 
107/109. Główna 53. Kórnicka 24. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dvżury nocne) Marcin­
kowskiego 11. (cała dobę).

Centralny Ośrodek InformacH 
Medvcznei Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 54Ó-93.

Mieiska lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

tMUZEAiWY5T4Włl

W poniedziałek wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania. 
Przyrodniczego i Rzemiosł Artys­
tycznych są nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (Ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10 — 18 „Ar­
cheologia na Dolnym Śląsku w la­
tach 1945—1970”. „Obrona zachod­
niej granicy Polski w X—XII w. 
Cedynia 972—1972” (do 28 ID.

HISTORII m. POZNANIA (Stary 
Ratusz) — codziennie — g. 10—15. 
środy i piątki — g. 1?—18. soboty, 
dni nrzedśw. zamknięte

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g 0—’7. niedz. g 10—16 ..Ruch ro­
botniczy w Wielkopolsce 1918— 
1939”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codzien­
nie g. 10—15. wtorki | czwartki — 
g 12—18. 28 I. nieczynne.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 19) — codziennie g. 10—15. śro­
dy 10—16. soboty zamknięte.

NARODOWE (aL Marcinkowskie 
go 9) — codziennie 10—15. środy i 
piątki — g. 12—18 „Plakat czeski z 
lat 1890—1914”.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17. niedz. 1 święta 
g. 11-15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYft”'’^ 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 10—15, poniedziałki i środy 
g. 12—18. 28. I. zamknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie g. 10—15, wtorki i czwart 
ki g. 12—18.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cy­
tadela) — codziennie g. 9—17, niedz. 
t święta g. 10—16 do 31. I. zamknię 
te.

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—14.

MUZEUM W ROGALINIE — 
codziennie g. 10—16.

BWA Arsenał (St. Rynek) — wy 
stawa prac W Twarowskiego CPo- 
mań). Grafika M. Modzelewskiego 
(Warszawa). Plenery wikUniarskie 
— g. 10—18 niedz. g. 10—15 (od 
10 do 28. I.).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
(Sala I p.) ..Muzyka w malarstwie” 
J Kaliszana. (parter) — Henryk 
Wieniawski w oczach dzieci.


